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P o w sta n ie  na Krecie.
Sezon martwy zaczyna się już z notnry rzeczy 

w polityce. Upalne promienie letniego słońca usu­
wają ze stoiic stęsknionych za spoczynkiem dyplo­
matów i rozpraszaią po Ogniskach rodzinnych nie­
strudzonych deputowanycn. Wypadków z każdym 
dniem będzie mniej, a dziennikarce coraz trudnie j ­
sze będą mie.li zadanie, aby zapalonych do poMtyni 
czytelniffów w oiągłem utrzymaó zainteresowaniu 
Na szczęście wiecznie huczący wulkan sprawy we ;ho- 
dniej pozwala mieó niejaką nadzioię, żc tegoroczne ferje 
polityczne me będą pozbawione pewnego urozmaice­
nia; powstanie na Krecio óynajmniej za skończ >ne 
uważaó me można, a chód wiadomości o rzeziach i 
pożodze sjj zapewne me temi wiadumościaoii któ­
rych się pożąda, to jednak niestety zdaje się że 
takich właśnie wiadomości w tym razie nie zabra­
knie. Mimo atoli kretońskich łun i potckt w nrwi 
greckiej, egoistyczna Europa cieszyć się będz!e bło­
gością pokoju; przyzwyczaiła się już ona «o  zasilę 
piania się we własnym interesie i do odwracania 
głowy od każd. go przykrego widokn. N ekiedy zje- 
wiaią się wprawdzie sznmne wiadomości o energi­
cznej akcji mocarstw; srutek jednak wskazuje zp 
każdym razem, że akcja me była brana na serjo i 
miała służyć tylko do chwilowego uspokojenia skru­
pulatniejszych sumień, oburzających s.ę tą history­
czną od stu lat obojętność.'^-wielkijh mocarstw na 
krzywdy i gwałty, zadawane nieumiejącym czy nie- 
mogącym s.ę bronió nar dom.

Podobnie i teraz „bardzo dobre źródła" zape- 
wniaią, że reprezentanci Rosji i Austro- W ęgier wy- 
stąpiU wobec P«rty z uaglącemi radami, aby przy- 
wróciła na Krecie regulamin administracyjny, opar- 
ty na zasadzie konwencji, zawartej w Haieppo Pra­
wdopodobnie odpowiedzią Tuircji na te rady jest pro­
klamacja Abćullaha-oaszy, waLgo Krety i komen­
danta sił zbrojnych tureckich, znajdujących sie o 
becn e na Krecie. Odrcwę tę ogłosiliśmy już wczo­
raj według tekstu podanego przez ajencję Hawasa. 
Tekst wiedeńskiego biuia korespondencyjnego brsmi 
meco odmiennie; ze względu na niewąop* wą wa­
żność tego dokumentu, warto bliżej zapoznać s.ę 
z jego treścią, Odezwa zaręcza na w°tępie, że juł 
tan ożywiony 'est najlepszemi zamiarami, że pra 
gnie ty‘ko doora wszystkich mieszkańców Krety; 
jako dowód, że tak jest a nie maczaj’, powołmo się 
Abdullah-basza na dotychczasowe „wolności i pra 
wa“ , z jakich Kr“ta korzysta. Począrek, jak widzi­
my, o tyle nie jest szezęśl.wy, że Kreteńczycy wła 
śnie dlatego chwycili za broń, że owe „wolności i 
prawa" wydawały się ’ m uciskiem i bezprawiom

AbduPab basza uderza w dalszvm ciągu gwał 
townie na komitet rewolucyjny i ośw adcza, że wszel- 
n e  powstanie musi być 8’łumione nąjbezwzględniej­
szą zbrojDą przemocą. Pomimo to sułtan w nieprze­
branej swojej dobroci gotów jest, według odezwy, 
nwzg.ędmć życzenia i żądania mieszkańców wyspy, 
pod warunki* m jednakże, iż powstanie uałkowicie 
ustanie cała Kreta bez szemrania w pokorze poddr się 
władzom turecki m a wreszcie że owe żądania nie będą 
stały w sprzeczności ze zwierzchniezemi prawami t ułta- 
na. Ten osta'ni wiruntk równasię naturalnie dla Kie- 
teńczyków zapowiedzi, iż ze wszelk. emi nadziejami 
jakiego taniego samorządu będą się musieli raz nt 
zawsze rozstać. Rokowań w sprawie życzeń ludno­
ści według de1 szych słów Abdu')aha sułtan nie mo­
że prowadzić z komi ietem rewolucyjnym, lecz z de­
legatami wybranymi przez ludność w sposób pra 
widłowy. Kreteńczycy wiedzą i  doświadczenia, co 
znaczy „prawidłowość" w ustach gubernatorów tu­
reckich.

Bądź co bądź jednak guberuator zwołuje se.ua 
przedstawicieli ludności i wzywa .eh do sformn o- 
wania życzeń, zapowiada także, iż ukaże się nieba­
wem irade sułtańskie, dające rękojmię, że jeśli po 
wstańcy dobrowolnie powrócą do pracy- nikt z mch 
z powodów politycznych prześladowań) me będzie. 
Treść tego dokumentn zakomunkowena została im 
ba&adorom mocarstw którzy przy„ęli rzecz do wia­
domości. Jeżeli Porcie szło o wrażanie i>a ambasa­
dorach, to w istocie dopięła swego celu; nie było 
to zrecztą tiud.no, bo ambasadorom idzie tylko o 
pozory, jak tego od całego roku najstaranniej całą

wschodnią polityką dowodzą. Jeśli jednał celem 
odezwy było istotnie uspokojenie wzburzonej ludno­
ści wyspy, skutek jesr więcej niż wątpliwy. Kre- 
teńczyuy przejęci są kiąnieufnością do obłudU)ch i 
przeniewierczych obietnic rządu tureckiego, że w ca­
łej proklamacji nie widzą nic więcej prócz czczych 
słów, na które nie ve.rto zwracać uwagi.

To też hiobowe wieści z Krety nie doznały 
wcale przerwy. Wojska tuieckie posuwają się cią­
gle w głąb kroju siejąc zuiszczenie. Mahometarie 
tłumnie skupiają się w miastach, chrześcijanie chro­
nią się w góry. Codziennie wywięzują się krwawe 
utarczki. W  niedzielę stoczono nawet wielką bitwę, 
w której krew lała się potokami; niepodobna wszak­
że dowiedzieć się, kto w niej eduiósł zwycięstv o.

Powstańcy cierp ą okropną nędzę, walczą wprost 
o głodzie, ponieważ daje się uczuć w górach gwał 
towny brak środków żywności. Wojska tureckie 
bezczeszczą cbiześcijrńskie kościoły i cmentarze; 
zołdactwo jest fanatyczne, djszy nienawiścią do 
chrześcijan, a wodzowie rozwiąźli i nieenergiczni 
nie umieją utrzymaó karności. Tak się przedptawia 
stan na Krocie, o którym mówią urzędowe depesze 
tureckie, „że pozwala wróżyć zupełne uspokojenie 
ludności i nastenie normamych stosunków"...

Z delegacji austrjackiej.
Wiedeń d 17 czt rwca.

(List oryginalny Głosu Narodu)
(J) Petne posiedzenie delegacji austrjackiej, o- 

bradniące nad etat°m ministerstwa SDraw zagrani­
cznych, które się odbyło wczoraj w Budapeszcie, 
odznaczało s*ę wielomcwnośc;ą, powodzią długich 
mów, co zresztą byłoby wielce chwalebną rzeczą, 
gdyby mowy odpowiadały zadaniu, zajmowały 
się polityką zagraniczną jedntm słowem były 
przedmiotowe i obejmowały, że sńj tal wyrażę, 
wyższe widnokręgi. Tego znamienia jednak nic miały 
one na sobie. Owszem, zamiast polityką zagrani­
czną, zajmowały się niemai w większej części po 
lityką wewnętną, a to co w mch było o zewnę- 
trenera położenia, przystosowywano do stosunków 
wewnętrznych, w sposób aż nadto znany z roz­
praw ai strjackiej Rady laństwa i dzienników różnych 
stronnictw. Kramarz, Bareather, Sceinwender a po 
części i hr. Wurmbrand byli rzeczn.kanr tego kie­
runku. Worawdzie Kramarz wziął był zapęd do 
szerszego, przedmiotowego zakroju i nawet w dość 
zażerający sposób omawnar położenie światowe, po 
litykę kolonjalną mocarstw i ich współzawodnictwo 
w Azji i Afryce, cóż z tego jednak, gdy miwca 
młodoczeski wszystkie swoje trafne spostrzeżenia 
wcisnął w ramy ciasna szablonowtgo stronnictwo- 
wego dogmatu i uprzedzenia: antagomzmu przeć*w 
trójpm m .erzu , iście manjackiogo wzdychania za 
przymierzem z Rosją i — czeskiego prawa pań 
stwewego. Czego właściwie chce p. Kramarz od 
biednego hr. Gołuchowskiego ? Czeskie prawo pań­
stwowe, to dzi dżina mu zupełnie .obca, przywró­
cenie tego prawa nie leży w jego zakresie dciałe 
nia i zresztą z polityką zagraniczną monarchji me 
ma żadnego związku. Nic to jednak p Kramarze 
nie obchodziło. On piał pieśń o a.itaguniźmie An- 
glji, Rosji i Niemiec, w Azji wschodniej o w aż no ■ 
ści posiadania Perskiej odnugi morskiej i o kolo­
nialnych posiadłościacn mocarbtw europejskich w A- 
fryee, o państwach bałkańskich i t. p. — wszystko 
to rzeczy bardzo zajmujące i na miejscu, jednak 
z ciągle, ście no znudzenia nowtarzanyin refrenem: 
trójprzynaiorze nic nie warte, sojusz z Rosją, cze­
skie prawo państwowe!

Dzielnie s’ ę spisał Be,rwiński wylewając całe 
wiadro zmiożonej wody na rozpaloną miłością ku 
Rosji głowę p. Kraraana, przedstawiająo niesłycha­
ny ucisk narodu rrz.nskiego w Rosji, gdzie nawet 
rusińskie tłómaczenia klasyków greckich i łacin 
skieb, rusińsko-łacińshe słowniki są wzbronione. 
Barwiński założył też protest przeciw wirhrzeniom 
rosyjskich komitetów dobroczynności w Austrji na 
rzecz uciskającego panrusycyzmu żądając od rządu 
w prost środków zaradczych nrzeciwko tym knowa- 
n.om i nie mniej energmzme zastrzegł się przeciw 
usiłowaniom nnifikuwamt Rusinów z Rosjanami, 
piętnując znane wystąpienie w tym kierunku buko-

rińako-rosyiskiego dziennikarza Kupczanki na bar- 
kiec.e w Moskwie podczas uroczystości koronacyj­
nych.

Jusze: i więue; dnbncstkowym’ partykuiarj stami, 
an iżeK ram arz, okazali się w delegacjach *>bydwaj 
rzecznicy kierunkc narodowo-niemieckiego, mianowi­
cie: baieuther i yteinwender. Nie można twierdzić, 
żeby mowo p. Zaleskiego w delegacji była bar<lzv 
zręczna i odznaczała się głębszenm mjslami jednzk 
uie powiedział on nic takiego, co by mogło w czem- 
kolwiek drażnić „poczucie" narodowców niemieckich. 
Mimo to jak kogut jtanął do walki z Zaleski m Śtein- 
v tnder, maiąc za złe Gołuchowskiemu, iż jest Po­
lakiem i jak istny Donkiszot zastrzegając się, iście 
po manjacku, przeciw „polskiej polityce". Kiedy 
mu jednak wytłóraaczono, iż tu o „polskiej polity­
ce" mowy być nie może i że żadna ustawa nie za­
wiera postanowienia jakiej narodowości ma być mi 
mstor spraw zagranicznych — cofnął się również 
odważnie, zwalając wszystko na nieporozumienie.

Czytając sprawozdaniu z pcsiodzeiia delegacji 
austi ipekiej zdaje się jakoby się czytało ułamek 
z pouiedzema au itrjaokiej Izby poselskiej Te same 
inwektywy, ta sarna małoduszność, te same szablo­
nowe, a bezmyślne hasła.

Przyczynek do krajowego bogactwa.
Napisał 

F  Sandoz,
I n s p e k t o r  h o d o w l i .

Zamterescwanie się w ostatnich latach szerszego 
Koła rolników hodowlą czerwonego bydła polskiego, 
jest niezawodnie objawem coraz więcej odczutej po­
trzeby, hodowania u nas takiego bydła, któreby za­
stosowane do naszych warunków pasz^ i naszego 
klimatu, normalnie i korzystnie rozwijać się mogło, 
oraz które odznaczałoby się odpornością na choro­
by zaraźliwe.

Jakkolwiek nie da się zaprzeczyć, że niektóre rasy 
zagraniczne u nas hodowane, pomyślnie się rozwi­
jają i rzeczywiste dają korzyści, to jednak własności 
swe dodatnio Zatrzymują tylko tam, gdzie w zdrowej 
i obszernej stajni ma;ą obfitą, pożywną paszę i gdzie 
baczne oko hodowcy otacza je umiejętną i troskliwą 
opieką; ■ nacze) degenerują się tracąu mniej lub więcej 
pierwotne swe zalety. Takie warunk* może dać u nae 
tylko większe g sp od rstwo. intenzywn.e i wzorowo 
prowadzone

Dla mniejszych jednak gospodarstw, a przede- 
wszystkiem dla włośeiar, nie ma bydła, ttóreby na­
sze racy polskie zastąpić mogło, rasy od wieków 
u nas zaaklimatyzowane, które pomimo złych wa­
runków hygjenioznyoh, braku należytej opieki i ską­
pej paszy, potri fiły do dziś dnia się utrzymaó z po­
żytkiem dla włościan. Jeżeli obok niezaprzeczonych 
zalet, widzimy w tern bydle także wiele wad i bra­
ków, nie ma w tem nic dziwnego, gdy B‘ę zważy, 
że ulepszeniem i uszlachetnianiem miejscowych ty­
pów, nikt się do niedawna na serjo nie zajmował, 
pojedyncze zaś usiłowania w tym kierunku, jako od­
osobnione, nie mogły nneó szerszego znaczenia. Po­
mimo tego braku opieki i zaniedbania, spotykamy 
często u włościan krowy typu miejscowego tak fo­
remne, mleczne i ze wszech miar użyteczne, że mo^a 
one śmiało współzaw-driczyó z rasami zag”aniczneml, 
przewyższając takowe zdolnością dobrego zużytkowa­
nia, chociażby gorszej paszy, oraz odpornością na 
wpływy atmosferyczne i choroby zaraźliwe.

W ostatnich dwocli latach miahm sposobność 
brać czynny udział prawie we wszystkich premjowa- 
niaoh bydła wl s,iańskiego rząd :anjoh staraniem 
Towarz. roi. okręgowych; otóż pierwsze nagrody z ma- 
łemi wyjątkami, otrzymywały zazwyczaj krowy typo­
we polskie, gdy tymczasem Bztuki powstałe z krzy­
żowania z . sami zagranicznemi, .. : co do wyglądu., 
mleczności i budowy pozostiwałv w tyle, wykazu­
jąc rozmaite wady, wynikłe ze zbyt delikatnego i 
większej opieki wymagającego organizmu. To też 
włościan e świ&domi ztlet swego bydła, najchętniej 
je nodują, a najlepsze swe sztuki pozbywąją tylko 
ytedy, gdy ich do tego konieczność zmusi.

Wśród typów, zresztą bardzo do siebie zbliżonych, 
już przed 15-laty zwrócono uwagę na c z e r w o n e
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b y d ł o  p o l s k i e ,  znajdujące się tu i owdzie w pod­
górskich ckulicach, a wyróżniające się od innych 
szlachetniejszeiui kształtami, większą mlecznością, 
oraz barwą czerwoną, nader poszukiwana przez wło­
ścian i kupców zagranicznych

Komitet przeto dla próby, postanowił w r. 1883 
założyć oborę zarodową tego bydła u p. Hermana 
Czecza w Kobiernicacb, która to cbora 2 lata później 
do Kóz przeniesioną została. W początkach miano 
do walczenia z niemałe mi trudnościami, należało bo­
wiem w bliższej i dalszej okoliey, wyszukiwać naj­
lepsze sztuki, które atoli, jako nie będące na sprze 
daż, tyłku wyjątkowo za wysoką cenę mogły być na­
byte, w przeważnej jednak ilości musiano się zado­
wolić staremi typowemi kruwami w nadziei, że na­
stępne generacje przy odpowiedniej hodowli do zamie­
rzonego doprowadzą celu. Szczęśliwy m trafem nabyto 
bardzo cennego rozpłodnika, któremu też obora za­
wdzięcza, iż w kilku leciecn znaczne poczyniła po­
stępy. Już w roku 1890 podczas wystawy wiedeń­
skiej, uzyskała obora KózKa wysoką nagrodę hono­
rową i powszechną na siebie zwróciła uwagę; ró­
wnież podczas wystawy lwowskiej wyróżniono tę oborę 
dając jej pierwszą nagrodę. Cyfry najlepiej świadczą 
c postępach obory. I tak- W  roku 1885 t. j. w dru­
gim roku po założeniu oboiy, wynusiła przeciętna 
waga krów 360 kil., mleczność 1200 litr., a cielęta 
po urodzeniu Ważyły 23 kil. W roku zaś 1895 t j. 
w 10 lat później wega krów doszła do 450 kil. 
mleczność wjaazuje 2113 litr. a cielęta po urodze­
niu wyżyły przeciętnie 33 kil. — Jest przeto znaczny 
postęp w Każdym KierunKu a w szczególności mle­
czność na baczną uwagę zasługuje tem więcej, że 
przeciętny procent tłuszuzu w mleku wynosi 41/ 2°/0 
a u niektórych sztuk nawet ao 5°/0 dochodzi. Ta 
wy«oka zawartość tłuszezu w mleku, jest nader cenną 
zaletę naszego bydła i pod tym względem przewyższa 
je ehyoa tylko jedna rasa Jersey.

Pomimo tych pomyślnych wyników, mamy do 
zanotowania dłuzszą przerwę w dalszem tworzeniu 
obor zarodowych tej rasy, drugą bowiem oborę zało­
żył komitet w Bieizanowie dop'ero w roku 1884), 
t. j. w 6 lat później.

Pizerwa ta poniekąd spowodowana została po­
trzebą wyczekania i zbadania, o ile rezultaty osiągnięte 
w Kozach uprawniają do dalszego popierania tego 
kierunku, z drugiej zaś stiony, powszechne zajęcie się 
rolników hodowlą ras zagranicznych, wytworzyło 
mniemanie, iż do polepszenia i uszlachetnienia typów 
miejscowych najodpowiedniejsze są rasy zagraniczne. 
Wyniki jednak otrzymane z krzyżowań nie dały ocze­
kiw anych  rezultatów. Wprawdzie pierwsze generacje 
mogły jeszcze Jo pewnego stopLia zadowolić, przy 
daiSzem zaś krzyżowaniu, w miarę iak kraw ras za­
granicznych przeważać zaczęła, bydło włościańskie 
stawało się coraz więeej wybrednem, dolikatnem, 
i do chorób skłonnem.

Odtworzenie zatem, polepszenie i uszlachetnienie 
rasy miejscowej polskiej, samej w sobie, bez przy­
mieszki krwi obcej, stało się rzeczą tem więcej ak­
tualną i konieczną, ile że ustawa hodowlana oraz 
zwiększone subwencje, dały możność Towarzystwom 
rolniczym stanowczego wpływania na kierunek hodo­
wli bydła w tośeiański 3go (C, d. n )

Z  31M J U .
Anm eta w W ydziale krajow ym  w spra ­
wie w ydania ord yn a cji w y b o rcz e j dla 

30  w iększych m iast
Na ostatniej sesji uchwalił Sejm wezwanie do 

Wydziału krąiowego, aby na naibliższei sesji przed­
łożył projekt ordynacji wyborczej dla 30 większych 
miast, podiegaiących ustawie gminnej z dnia 13 mar­
ca -1889 roku dz. ust. kraj. Nr. 24. Projekt ordy­
nacji wyborczej dla tych miast przedkładał Wydział 
krajowy Sejmowi już dwukrotnie, to jes+ w latach 
1893 i 1894, ale Sejm projektu lego nie załatwił. 
Jakkolwiek sprawa ta była już wszechstronnie bada­
ną, a projekt opracowany został na podstawie specjal­
nie zebranych maierjałćw statystycznych, Wydział kra­
jowy mimo to postanowił swój pierwotny projekt 
ordynacji wyborczej poddać pod ocenienie osobnej 
ankiety, w skład której powołani zostali posłowie sej­
mowi: prof. dr Tadeusz Pnat, dr Aleksander Dworski, 
dr Wradysław Jahl, dr Filip Fruchtman, radca Wy­
działu krajowego dr Józef Michalczewski i sekretaiz 
Wydziału krajowego Eugeniusz Pierożynski

Ink.eta zebrała się w gmachu sejmowym dnia 
15 b. m. pod przewodnictwem członka Wyiz'ału kra­
jowego i szefa departamentu gminu ego, dra Józefa 
Wereszczyńskiego i odbyła w owym dniu dwa posie­
dzenia rano i po połnamu. Wydział krajowy przed­
łożył ankiecie projekt ordynacji wyborczej, nad K tó­
rym przeprowadzono szczegółową rozprawę.

Jedną z najważniejszych zmian, jaka Wydział kra­
jowy wprowadza do projektu ordynacji wyborczej jest 
ta, że urzędników państwowych poniżej IX rangi, o- 
raz innych unęduików publicznych, to jest Kraju, 
powiatu, gnrny, oraz zakłudów i funduszów publi­
cznych, jeżeli ich stała płaca wynosi co najmniej ty­

le, ile wynosi stała płaca urzędników rządowych IX 
rangi — przeniesiono z trzeciego do drugiego koła 
wyborczego.

Drugo m wazueiszem postanowieniem jest, iż czło­
nek Rady miejskiej, który jest zarazem członkiem 
Wydziału powiatowego, lub tegoż zastępcą, nie może 
być wybranym członkiem Magistiatu. To ostatnie po­
stanowienie uważała ankieta za zbyt uciążliwe i po­
stanowiła doradzić Wydziałowi ki aj owemu, aby je 
z projektu usunięto. Ponieważ jednak według §. 101 
ustawy gminnej dla 30 większych mia=t, uchwały 
Rady gminnej, dotyczące zaciągnięcia pożyczki, ob­
ciążenia, sprzedaży, łub zamiany majątku gminnego, 
podlegają zatwierdzeniu Rady powiatowej, a w ra­
zach nagłych zatwierdzenia tego udzielić może W y­
dział powiatowy, zatem członek Wydziału powiato­
wego, będący zarazem członkiem magistratu w tych 
sprawacn gminnych,. wykonywuje prawo nadzorcze 
nad tą gminą — ankieta uchwaliła doradzić Wy­
działowi krajowemu, ab/ wniósł do Sejmu projekt 
zmiany 101 ust. gm. w tym kierunku, by prawo 
zatwierdzenia uchwał Rody gminnej w sprawach wy­
żej wymienionych podlegało zatwierdzeniu Wydziału 
krajowego.

Inne postanowienia projektowanej ordynacji wy­
borczej ankieta pizyjęła Czy i o ile Wydział krajo­
wy pójdzie za adaniem ankiety, będzie dopięto przed­
miotem obraa.

Z S  Ś W I A T A .
Wiedeń Ł  16 czerwca 

(List oryginalny Otisu Narodu),
Czwarty pułk piechoty austrjaekicj, nazwany ,,Hcch- 

und Deutschmeister“ , złożony przeważnie z wiedeń­
czyków, będzie w tych czasach obchodził 200 letnią* 
rocznicę swego istnienia. Z tego- powodu odbędzie się 
na początku września w Rotundzie przedstawienie za 
tytułowane „Deutschmeistry w obrazie i marszu11. 
W niem mają być uwidocznione najważniejsze mo­
menty historji pułku, który się świetnie zapisał na 
kartach wojen, szczególniej z epoki Napoleona I.

Zmarła tutaj znana artystka dramatyczna. Ludmi­
ła Dietz. Przez długie lata błyszczała wybitnym talen­
tem w rolach suberetek i charakterystycznych. Karjerę 
swoją rozpoczęła w 14-tym roku żyuia, na seenie pres- 
burgskiej. Następnie zos+ała angażowaną do Wiednia 
i występowała prawie we wszystkich teatrach. Jeden 
tylko Burg nie chciał jej otworzyć swoich podwoi. 
Pomimo, że jrzeszło 40 lat pracowała, nie zostawiła 
żadnego majątku. Ną pogrzeb złożyli sie koledzy i cho­
ciaż trumna będzie zarzucona wieńcami, a ehóry od­
śpiewają kilka pieśni żałobnych, jednakże każdemu 
musi przyjść smutna retleksja, że artysta dopóki jest 
zdrów i młody, może jeszcze wegetować, ludy nadej­
dzie starość i cheruba, los jego równa się żebraczemu. 
Słowa te można zastosować do całej rzeszy Apollina

Król żydków wiedeńskich, baron Albert Rothscłuld, 
przed kilku dniami otrzymał list z Pesztu, grożący mu 
śmiercią, jeżeli nie wyszle 120.000 złr. pod adresem: 
„Praca 1896“ — poste restante. List miał podpis — 
„Wampiry anarchji“ . Pan baron nie uląKł się jedna­
kowoż pogróżki i zawiadomił o niej dyrektora policji. 
Ten wysłał kilku sprytnych ajentów i ci na poczcie 
peszteńskiej urządzili pułapKę. Po dwóch dniach o- 
czekiwania zjawił się przy okienku młody chłopiec, 
z zawodu szewc i zapytał czy nie ma listu pod wy­
mienionym wyżej adresem. Gdy mu go wręezono, a- 
jenci poszli za nim. a przyaresztuwouy zeznał natych­
miast, iż został wysłany przez jakiegoś żołnierza. De­
tektywi kazali mu iść naprzód i nic nie mówić o ca­
lem zajściu. Wkrótce przyaresztowano spraweę. Jest 
nim niejaki Karol Benedek, żołaierz z 32 pułku pie­
choty. ^ydał on drugiego wspólnika, ochotnika je­
dnorocznego. Obydwaj urządzali podobne szantaże i 
znaczne pieniądze wymusi1! już od kilku osób w Te- 
meszwarze i Orsowie.

Na kolei połuaniowej, w blizkości stacji Wmdisch- 
Feistritz, zdarzył się straszny wypadek, który do­
tąd kosztował życie 2 osób. Pociąg osobowy, wiozący 
rezerwistów, najechał na dwa puste wagony. Sku­
tkiem silnego zderzenia, pierwszy wagon przepełniony 
żołnierzami, zobtał zgruchotuny, Czterech żołnierzy od­
niosło ciężkie rany, a podobno 20 podróżnych rown.eż 
jest lenko skaleczonych. Kto winien dopiero śledztwo 
w ykaże. Swój

MONTE-LEONfii.
POWIEŚĆ 

P rtw la  d ’A ig r e m o n t . (77)

(Ciąg dalszy).

—  Popiynę do Anit ryki, a tam, bądź .,ako tra­
garz lub posłaniec, bodę zarab;ał na życie. Na­
stępnie odszukam Ralfa Chatrama, syna przyjaciela 
mojego ojca i może mi się uda dostać u niego 
posadę, przez którą zdobędę jakieś stanowisko;

może wyjednam pożyczkę jakiegoś kapitału na roz­
poczęcie interesów, i tym sposobem zaiożę funda­
ment lo  nowego mejątku. Majątek ten, jeżeli po­
służą mi okoliczności, pewny jestem, że go zdo­
będę. Jak?., I kiedy?... Nie "wiem. Lecz mam 
siłę w oli, krew amerykańska krąży w moieh ży­
łach, niepodobna zatem, by rozwiniętej usilności i 
pmcy, szczęście nie uwieńczyło. ' Wtedy powrócę...

biada!... biada!... tym, co mnie zepchnęli w po­
łożenie, w jakiem się dziś znajduję!... Biada tym, 
którzy stali się przyozyrą Śmierci mej matki.!...

Z temi słowy, Leon mimo całej siły charak­
teru, zakrył rąKaim twarz, po której łzy płynęły.

Słuchając tej mowy, państwo Fontenay patrzyli 
na siebie, jak gdyby naradzając się spojrzeniem. 
Następnie Marcin zaczął w te słow a :

— Panie baronie, nie masz potrzeby wzywać 
pomocy Ralfa Ohatrama i zdawać się na jego ła­
skę. Może on być 3zlachetnym jak jego ojciec... 
a może być jego przeciwstawieniem. Wtedy po­
myśl o straszliwem niebezpieczeństwie, jakie ci 
grozi w Ameryce, tak samo jak tu obecnie. Nie, 
nie, nie można się narażać na nic podobnego. 
Z oczu mojej żony czytam tę samą myśi i chęć. 
jaka w mojej głowie zagościła. Dzięki panu, po- 
siaaam1? sześćdziesiąt tysięcy franków zapracowa­
nych w twoich usługach. Pan weźmiesz tę sum e; 
z n;ą spróbujesz szczęścia. Jeżeli ci aię ono uśmie­
chnie, wtedy mi ją oddasz,.. A jeżeli stanie się 
inaczej, nie troszcz się panie i tak nic nam nie 
będ*i63z winien: a my będziemy szczęśliwi, że cho­
ciaż w części zdołamy ci dowieść, jaK żywo w ser­
cach naszych tkwi pamięć dobrodziejstw twoich.

Leon rozrzewniony, lelwie zdołał wymówić.
— Nie, ni«, Fontenayu, me przyjmuję waszej 

ofiary! Macie syna, do niego należy owoc pracy 
wa 3zej.

—  Jestbśmy młodzi oboje —  odezwała się He­
lena —  mamy czas na dorobienie się pieniędzy 
Nasz Moryś jeszcze maleńki, lecz ma już serce 
złote swego ojca; w jego żyłach, tak jak w ży­
łach drogiego mojego męża płynie krew szlache­
tna margrabiów de Fontenay, mogę więc ręczyć 
za niego.

Leon płatał teraz na dobre. Po odebraniu stra­
sznej wiadomości o śmierci matki, nic nie było 
w stanie zlać takiego balsamu, kojącego La serce 
zakrwawione .Leona, jjfik dobroć mewysłewiona tych 
dwojga ludzi, wdzięczne i zdolne do poświęceń ich 
dusze.

— A h! diodzy moi przyjaciele — wyjąkał — 
jacy wy szlachetni, nigdy me zapomnę waszego 
przywiązania, które nie zawiodło mnie w tej bo­
lesnej chwili.

Marciu mu przerwał:
—  Panie Leonie, mówi3z o wdzięczności, a cóż 

ja powinienb/n powiedzieć, po tem, coś dla mnie 
uczynił wtedy, kiedy byłem przegrany, a nan da­
łeś nu cwe sześć tysięcy franków, nie znając mnie 
prawie... P-zyjinrjąc proponowaną panu przede innie 
sumę, postąpisz ze mną po bratersku, jako pra­
wdziwy przyjaciel i wtedy trudno wypowiedzieć, 
jak1 bedę uszczęśliwiony!... Lecz dość o tem, trâ  
cimy czls, godziny lecą. Jutro musisz być daleko 
stąd, zanim pan Ludwik Berthijr się dowu, że 
nie ma cię już w domu obłąkanych. W doriiu me 
mam sześćdziesięciu tysięcy franków, mam tylko 
piętnaście, które zarobiłem na kilku sprzedanych 
akcjach. Kiedy zachorowałem na zapalenie płuc, 
pizyriosłem je z mojej kasy bankowej, ażeby mieć 
pod ręką. Dam je panu. Resztę zlikwiduję pier­
wszego zaraz dnia, kiedy będę mógł wyjść i prze- 
szlę je  panu do New-Yorku, pod adresem, jaki mi 
napiszesz.

— Zgoda, — rzekł Leon. — W  Loudyrie po­
informuję się co do mojego tam przybycia a skoro 
stanę na miejscu, zatelegrafuję lub napiszę do pana. 
Z piętnastoma tysiącami franków można przeczekać 
dopóki się coś nu wyjaśni.

Marcin rzrkł, idąc ku drzwiom:
— Iieniądze są na górze, pójdę po nie. — I 

nagle dodał: — Frzychouzi mi na myśl, że zape­
wne pan dziś wieczjiem nie wyjedziesz ao Londy- 
buń.. Pociąg do Dieppe ods/edł iuż dawno i nie 
sadzę, by jaki odchodził do Calais przed północą.

Zaczęli przeglądać rozkład jazdy. EKspres scho­
dzący się ze statkiem w Calais, wychodzi z Paryża 
o ósmej rano.

— Zs późne dla mnie, — rzekł Leon. — Li­
cząc na nieprzewidziane wypadki, im wcześmej 
wyjadę z Paryża, tem lepiej. Dziś nie ma już ża­
dnego pociągu, jutro raLO wyjadę o godzinie szó­
stej. Wi Aiuiens, dokąd przychodzi o 9-ej minut 
21, przesiądę się na kurjerski. idący do Camis o 
9-tej minut 45, i tym spc3ob?m będę bezpieczniej­
szym. Nie przypuszczą, bym mógł wziąć pociąg 
towarowo osobowy o szóstej godzinie, skore kurjer­
ski odchodź. we dwie gedziny później; a ja spo­
kojniejszy będę w wagonie, niż czekając na stacji, 
aibo w Paryżu, gdzie wypadkowe spotkanie może 
na mój ślad naprowadzić.
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— Słuszna uwaga, — odparł Fouteuay. — tak 
będzie o wiele ostrożniej. Nie przeszkadza to wszak­
że wypełnić program, jaki panu nakreśliłem Te­
raz jest jedeuasia; pan się położysz; prześpisz oię 
trochę, jutro wstaniemy wcześnie, byś s;ę nie spó­
źnił na swój pociąg, a ia odprowadzę pana na 
dworzec północny

Od jakiejś chwili Leon widocznie począł się 
chwiać w swoich zamiarach.

Przeciermswszy tyle mając serce tak rozdarte 
i zdręczone tylu przejściami, opuścić Paryż, nie 
widząc się z Elizą!... To było nad jej siły.

— Moj dobry Fontenay — rzekł on — d„daj 
do twoich zalet niezrównanych, jeszcze jedną !. nie 
zmuszaj mnie do pośpiechu. Jest w Paryża osoba, 
którą chcę widzieć przed wyjazdem

— Panie baronie, jesteś panem swojej woli, 
a ta, którą kochasz, jest z pewnością godną twej 
miłości.

Tym razem już Fontenay stanowczo chtiał 
pójść na górę. Leon podążył za n;m

— Jeszcze mam cię prosić o jednę łaskę —  
rzekł do niego.

—  Słucham.
— Wszak syn pański jest na górze?...
—  Tak.
— Czy pozwolisz mi uściskać go, zanim od­

jadę?...
Nic nie mogło wmcej rozrzewni serca macie­

rzyńskiego Heleny, a Leon nie mógł znaleźć le­
pszej drogi do okazania jej, jak bratersaie uczu­
cia łączyły go odtąd z Marcinem i lego żoną.

— Pójdźmy — odezwała się młoda margrabi­
na — wszystko, co dobre, mieSci s'ę w panu i nie­
zawodnie przyniesiesz szczęście naszemu synowi.

Poszli na górę. W  bielutkiej pościeli, w łóże­
czka sto>jącem obok łóżka matki. Miryś spał snem 
prawdziwie dziecięcym Nie można wyobrazn so­
bie nic piękniejszego niż tan śpiący malec, Oddy­
chał siłą i zdrowiem Spał mając ciemną główaę 
opartą na rączce podniesionej; z buzi na pół otwar 
tej wychudził uddech świeży i czysty, a małe płu­
ca podnosiły się regularnie i głęboko.

— Jaki on śliczny! — rzekł Leon, Ody by ni 
ta nieszczęsna katastrtfa, za kiLra lat i ja mógł­
bym mieć przy boku takiego aniołka.

Pochylił się, ucałował go delikatnie, żeby nie 
obudzić i rzekł

— Jeżeli kiedy powrócę i jeżeli mi się powie­
dzie, jak się spodziewam, ty, znój aniele, nie bę­
dziesz sio na moi o skarżył!...

Fontenay podał mu w kopercie piętnaście bile­
tów ty siącfrankowych i pięćset franków w drobnych 
pamerach, ażeby na stacji, płacąc za bilet, n;e po­
trzebował zmieniać pieniędzy, co mogłoby nań 
zwrócić uwagę.

Mąż i żona wyprowadzili go aż na ulicę. Za­
nieśli lempę do salonu . ciemność zapanowała w 
małym ogródku.

W tedy Leon złączył ich oboje w jednym u- 
ścisku.

— O moi zbawcy! — zawołał — razem z Ba- 
stjanem, biednym moim iDfirmerem. wybawiliście 
mnie z najohydniejszego niebepieczeństwa, jakie 
może spotkać człowieka; bądźcie pewni, że tego 
nigdy uie zapomnę!

Uścisnął ich długo, serdecznie i oddalił się, 
powtarzając:

— Dzięki!.. Dzięki!... — A płacząc dodał: — 
Takit serca godzą z życiem!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Cpę&ć urzędowa.
Konkursy, Wydział sraj. 'ozpuuje konkurs na nosadf in­

struktora mleczarstwa. FenSja roczna wraz z r , bałtem  na 
koszty podróży 2000 złr T ir  mir do 1 sierpnia b. r.

W d ta aj ogłasza konkurs na dwie poiady nauczy­
cieli lo nauk elem sntarnycl w kraj. szkołoch '•olniczycn 
w Kobiernicach i Breśnicy. Pensja 5E0 złr. rocznie. Termin 
do 15 lipca b. r.

Z fOfidaScji utworzonej ze bkładek całego kraju ku ucz­
czeniu 25-letniej rocznicy wstąpienia na tron ces irza Fran­
ciszka Jozefa bei ą do rozdania iwa stypendja, każde w >- 
cznej kwocie 1000 złr. Stypę ldja te są przezuaczone ila 
tych, którzy ukończ; wszy z celującym postępem «zudja w je­
dnym z Uniwersytetów, w szkole politechnicznej lub tei w 
sskoie Sztuk pięknych w kraju, pragną dla da ls_^ 0 kształ­
cenia sig w ODrai ym zawodzie wyjechać za gran ią. Termin 
do 2 sierpnia b. r.

Na posady okspedjentiw w urzgdach poczt, w Izdebni 
kaeh [pow. brzozowski], w Sinkowie |_P0T zaleszczycki] 
w Mikołajowie [obok Brodów] za kot „raktem słażbćwyw i 
kaucją po 200 ;łr. Dyrek< ja poczt i tt egrafów ogłasza kon- 
kiru. Termir pierwszej posady do 30 bm„ do -rztgDuych 
24 b. m.

W  celu nauania shypendjum w i, cznej Iw ocie 800 złr. 
z fundacji „typondyjnej s p M aW m iljam  i Franc zka K ,a- 
werego SiemiauOw='.ich dla młoiz.cl.y polskiej oddającej oię 
sztuce malarstwa i nr, sdziorytnictwa Wy iział kraj. og ła i. i 
konkurs Termin do 2 sierpnia b. r

Llcy racje. Celem oddania w pi redsięińorshwc budowy 
donn Kady powiatowej w Drohobyczu, Wydział tejże _oz- 
pisuje publiczi ą licytację za, pomoi % ofert pisemnych, W a- 
ajuin 10%  ceny oiertowej. Termin ac 3 lipca b. r.

i Gazeta lwowska nr. 138).

K R O N I K A.
Kraków 19 czerwa.

K  u d  i r z  k o ś ć  n y .  Dziś, w piątek Gerwa­
zego i P icta łego, mgezen óków, jutro Reginy i Florentyny, 
panien, pojutrze Alojzego Gonzag wyznawcy.

Kalendarz rybacki- —  W liesiącu czerwcu w oU j łowić 
wszelkie ryby, jak : bolenie, lipienie, głnwacice i świnki, ło­
sosie, pstrągi, wggorze czeczugi, klonki. szczupak’’ wj.ro- 
zuby, brzanki, brzany i cyrty, leszcze, jazie, czopy, sanda­
cze.

Ochraniać należy w miesiącu czerwcu: raka samicę.
Kalendarz mysiiwskl- W miesiącu czerwcu wolno polować 

na: jelenie, kozły [rrgacze], i a? na ptactwc wodne i bło­
tne w ogólności Na Inną wszelką zwierzynę i ptai two ist­
nieje czas ochrony.

Kalendarz as.rorom .czr>y W e-ł ód słońca rozpoczął sig 
dziś o godzin.e 3 minut 32, zachód przy; -da o god jinie 7 
minut 51, długość dnia gonzin 16 minu* 19.

Stan powietrza. Dnia 19 czerwca o god-inie 7 ranD, ba­
rometr 745 6, teiijom etr 21 2, wiig. /U/o. stan nieba 0 
wiatr W 2.

Kupujcie tylko n chrześcijan!

Najp. Kslążę-Br8kup ks. Puzyna powrócił do Kra­
kowa z wizytacji dekanatu Bialskiego.

PreZJS ministrów, Kazimierz Badeni, po pół- 
dniowym pobycie, wyjechał wczoraj wieczorem z Kra­
kowa.

Miej8ka kasa dla chorych w Krakowi*, nade­
słała sprewozdanie za mai w b. r Wyjmujemy zeń 
ważniejsze pozycje. Przychodu kaca miała 753 złr. 
87 ct., lozchodu 1658 złr. 9 ct.; niedobór wyniósł 
904 złr. 22 ct. Członków kasa liozjłr w dniu 31 
maja ogółem 9526. Chorych, którym wypłacano za­
pomogę, było 999, z tego 22 osoby odosłauo do szpi­
tala, a 7 zmarło. Najwięcej z zspiranych do Kasy, 
chorowało ua nieżyt oskrzeli, gardła, Krtani, rozedmę 
płuc (136), później Da gościec [mięśniowy (124), 
dalei na zimnicę i obrzęk śledziony (119).

Egzamin dojrzałości w Spminarjum nauczyciel- 
skiem mępkiem w Krakowie, który się odbywał od 
dn>a 10 czerwca b. r. poa przewodnictwem radcy 
szkolnego, p M. Zaleskiego, skończył się d. 17 bui. 
Do egzaminu przystąpiło 28 uczniów pubLcznych i 9 
eksternistów. Za dojrzałych uznani zostali uczniowie 
zwyczajni: Dudek Ludwik, Fjołek Adam, Górny Jan, 
Hadowtki Stanisław, Kurleto Józef, Kwinta Tomasz, 
Maciołowski Władysław (z odznaczeniem), Maj Fran­
ciszek, Milewski JuljaD, Muller Eugenjusz- Nowak 
Władysław, Rygiel Teofil, Śliwa Dominik, Słowik 
Piotr, Śmidowicz Aleksander, Sośniak Witold, Stacho­
wicz Jan, Tyralik Stanisław, Żołnieiczyk Jan. Z e- 
ksternistćw uznany za dojrzałego Wawreczka Józef, 
6 uczniom zwyczajnym i 4 eKsternistom pozwolono 
poprawić egzamin pc 3 miesiącacn. Uczniów zwyczaj­
nych 3, eketernistę jednego reprobowano na 1 rok;
3 eksternittow od egzaminu odstąpiło. Uroczyste roz­
danie świadectw abUurjentom odbyło się tegez dnia 
we wspaniale udekorowanej sali szKoluej, a dyrekcja 
z uroczystością tą połączyła popis uczniów Semina- 
rjurn ze śpiewu, gry na skrzypcach, fortepianie i or­
ganach, tudzież wystawą robót ręcznych tych uczniów, 
którzy biorą ulziai w nauce sli ydu. Profesorowie mu­
zyki: p Ostrowski Jan i p Wereszczyński Romuald 
zbierał, liczne oklaski za czyste, dokładnie i z eate- 
tycznem poczuciem wykonane ustępy wokalne i instru­
mentalne, a p. Ostrowski zaprodukował przy tej spo­
sobności po raz pierwszy dwie nowo ułożone kompo­
zycje, z k+órych jednę ofiarował p. radcy Zaleskiemu, 
jako szczególniejszemu opiekunowi i propagatorów’ 
śpiewu i muzyKi w tutejszem Stminarjum. W antra­
ktach między numerami programu ćwokalme instru 
mentalnego) przemowiał jeden z pomięizy abiturjen- 
tćw, dziękując w imieniu swujem i kolegów za opie­
kę i stajania, jakie tak władze szkolne, jako też pro­
fesorowie i djrekejt zakładu, a nareszcie całe społe­
czeństwo około ieh wychowania i wykształcenia po­
łożyły Gospodarz k! *sy p. Harlender Stanisław poże- 
grał serdecznemi słowy swoich uczniów, których przez
4 lata prowadził, a nakiniee p. radca Zaleski skre­
ślił stanowisko i posłannictwo nauczyciela ludowego 
i zachęcił młcdzież, aby nieustannie do urzeczywi­
stnienia tego ideału dążyła. Gała uroczystcść zakoń­
czyła się entuzjastycznym potrójnym okrzykiem na 
cześć Najmiłościwszego Monarchy i odśpiewaniem hy­
mnu ludowego.

W yścigi konne W dzisiejszym dmu wyścigów 
galicyjskiego Klubu jazdy panów, których początek o 
godz. 2 po południu, największe szanse zwycięstwa 
mają: w biegu I, otwarciu, znaua kiacz kasztanowata 
hr. Zdzisłt»wa Tarnawskiego „Aldont.“ i ciemuo-szpa- 
kowaty ogier hr W uch. w a Buworowokiego „Metal**. 
W biegu i i  nagroda trybun, faworytami są: „Dynast**, 
4-ietni ogier kasztanowaty nadporucznika Stanisława 
Janotj-Bzowskiego i „Ninon", 4-letnia kasztanowata 
klacz p Feliksa Sohazighiny. W b egu III, oficerskie 
stejple-ebase, wymienić należy: „Aramisa1* 4-Ietniego 
gn.adego wałacha nadpor. Feliksa Proskowetza i „Na- 
dora II-go“ , ciemno-gnLiego ogiera porucznika Fr 
We’g lv  W IV biegu sprzedażnym przypuszczalnym 
zwycięzcą może być „Oor'olan“ p Al Leaerero, lub 
„Mont-Rcse** 2 letni ciemno-gniady ogier p. F. Scha-

zigbiny. W 7  b’ egu steeple-chase prawdopodobnie 
pierwszemi będą u mety: „Aldona1*, a za nią ,Per- 
ła“ nadpor. Henryka Dadtiert. W VI wreszcie 
biegu o nagrodę totalizatora, z 14 koni zapisanych, 
najbardziej wyróżniaią się: „Hairy-Hall**, gniady wa­
łach nadpor. Edwarda Kollen. i „Cast-off**, takiż wa­
łach nadpor. F. Proskoretza.

Strzelanie królewskie trwa już pięć dm Naj- 
celoiejżizym strzelcom okazał się dotychczas dr Sera- 
fin Chniurski, który w rubryce trafnych otrzałów me 
tylko ma samą tarczę, ale każdodziennie trafia bel- 
lery; tak że na 8 bellerów, połowa przypada na dra 
S. Chmurskiego. Najlepazym zaraz po nim jest pan 
Scharock, który również rzadk< mija tarczę. Co do 
bellerów, to i p. Śmidowicz dzielnie współzawodni­
czy z p. Romanem Chmuiskim. Dalej wyróżniają się 
strzały pp dr. Hajdukiewicza, vV4lh. Fenza i in­
nych

NOWY .zwindel. Dowiadujemy się o nowych re- 
zultataib. krakowskiej Dyrekcji Skarbu w celu wykry­
cia indywiduów operujących od wielu lat ua szkodę 
skarbu państwa. Pokazuje się, że żydowscy speku- 
lauci ukróć i_ dochody rządowe nietylko rozsze­
rzaniem zabronionych lusów. przemycaniem tytońiu i 
rozmaitych towarów zagranicznych, oraz rozsprzedażą 
materiałów tytoniowych, wykradanych z tutejszej 
fabryki, lecz także simie zorganizowanym haudLru 
wielicką solą kamienną, skupowaną w znacznych ilo­
ściach od robotników salinarnych Dyiektor skarbu, 
książę dr Poniński, pokazał i w łym razie, ile mogą 
zrobić energja i czujność skierowana z naczelnego 
stanowisk: ku powstrzymaniu zbrodniczych machi-
nacyj, choćby najtroskliwiej ukrywanyen. Stojąc na 
straży honoru zakładów administracji skarbowej i bro­
niąc społeczeństwo od wpływów i konkurencji nie­
rzetelnych związków żydowskich, spełnia dyrektor 
skarbu prawdziwie cbywatelskib zadanie a przyznać 
musimy, że w przeciągu swej zaledwie kilsumieeię 
cznej działalności na stanowisku krakowskiego dy 
rektora skarbu, osiągnął Ks. dr Poniński w ‘ aj mie­
rze jaknajpomyślniejsze rezultaty.

Studjująe stosunki lokdnego zbytu soli wieliakiej 
i zorjentowawszy się w nierzetelnym przemyśle k;l- 
kinaetu tamtejszych spekulantów, zbadał dyrektor 
skarbu za pomocą oficjała policji, pana Antoniego 
HoraKS, wszystkie szczegóły, odnoszące się do rozle­
głego handlu, który od niepamiętnych czasów kilku­
nastu żydów prowadziło solą kamienną Na tych in­
dywiduach cięży nietylko odpowiedzialność za demo­
ralizowanie biednych robutników salinarnych, lecz 
także za wyzyskiwanie i oszuk wanie ich przy zaku- 
pnie soli, gdyż wydzierali tym ludziom sól prawie 
darmo, grożąc wydaniem \ch władzy, lub posługując 
się fałszywy wagą. Oficjał Horak, który odznaczył 
się przy wyśledzeniu ajentów losowych, jakoteż przy 
wykryciu osób zasądzonych niedawno przez sąd kra 
juwy za krsdzież muterjałów tytoniowych, dał również 
w Wieliczce dowody swej zręczności i bystrości urny- 
siu. Na podstawie starannie zebranych przez p. Ho- 
raka szczegółowych dat, zarządził dyrektor skarbu 
w dniu 17 b. m. drlsze dochodzenie, do czego po­
wołał komisarza skarbu, p. Józefa W.thosia. Ten prze­
prowadził śledztwo przeciw ośmiu żydom, odstawio­
nym togo samego dnia do tutejszych aresztów poli­
cyjnych. 0 rezultacie śledztwa doniesiemy w swoim 
czasie.

Pod adresem Magistratu. Od jednego z tutej­
szych kapłanów odbieramy następujące pismu: „Idąu 
wczoraj 10 minut przed 7 rano ze mszą św do św 
Tomasza, miałem następujący wypadek: Żydzi, na­
prawiający daeh pod 1. 44 ul. Prarska, nie zasta­
wili na chodniku przechodu. W chwili, gdy prze­
chodziłem, spadły mi tuż pod nogi z dachu ciężkie, 
do 2 kilo, ważące szczypce do krajania blachy. Od­
dałem je strażników’ policyjnemu (kapralowi) na Flo- 
rjańskiej ulicy, z prośbą, Ly zarządził zastawienie 
chodnika. Pudejrzywać nie chcę nic więcej, ale ro­
botnicy zajęci przy brukowaniu ulicy, ośw’ adczyli, że 
po raz drugi to samo się zdarzyło, przyczem wjfbito 
szyby na parterze**.

Brody mają swują panaminę. Koszary dla kawa- 
lerji, postawione tam w latach 1891 i 1894 walą 
się. Gazeta brodzka donosi, że dla ochrony życia 
Żołnierzy ma nas-ąpió delożowanie tych koszar, a ko­
misja, która stan budynków badała, urzekła, że musi 
nastąpić gruntowna przebudowa tych kuszar, co ko­
sztu wać będzie najmniej 50,000 złr Na pokrycie tej 
sumy jest w depozycie kaucja przedsiębiorców owej 
pięknej budowy w wysokości 26,000 zł? — skąd 
zaś resztę weźmie m.asto, nie wiadomo. Brody są 
biedne i nie mają żadnyeh funduszów, z przedsięl rr- 
cćw naturalnie żydów, kWrzy powinniby pokryć wszy ■ 
stkk straty, nic się już nie ściągnie.

Tovy. „Kółek rolniczych* odbędzie Walne Zgro­
madzenie w Rzeszowie d 12 lipca b. r. Dla nczestni- 
ków Walnego Zgromadzenia ko!ej państwowa zn.żyła 
ceny jazdy do Rzeszowa i z powrotem.

tfnwe korony. Rzęd węgiersk, na parnią ;kę ty­
siąclecia wybił miljon nowych koron. Korony te na 
jednej strome mają wybity obraz cesarza Franciszka 
Józbfa w koronie i płaszczu św Stefana, z drugiej 
zaś strony figurę króla Arpaaa otoczoną grupą ludzi, 
a mającą przedstawiać zajęcie krajów węgierskiej
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korony przez tego króla. Korony te na mocy i opo­
rządzenia ministra finansów dra Bilińskiego mają 
kurs równy zwykłym koronom i mają byó przy’ mo­
tt ue w karać rządowych jakoteż w prywatnym 
obiegu.

Zaw<iza oni. Z Tarnopola donoszą Mojżesz Lie- 
bergall, tandeciarz, który od lat kLku oddaje się 
pijaństwu, wpadł do pomieszkania bswagra swego, 
Feiwischa Teitelbauma z g rm strza i zarzucająe mu, 
że skradł mu kwotę 700 złr., zadał mu ostrzem noża 
oios w n'jrsi tak. Ze tenZe oblany krwią padł na 
ziemię i stra. ił przyt inność. Jeden z sąsiadów wy 
ciąguął mu nóż z piersi. Lekarze robią małą nadzie­
ję utrzymania ranionego Drzy życiu. Liebergalla ż, n- 
damerja osaosr.ta v aresztach miejskich.

Z  Wielkich GuZ pod Lubaczowem piszą: Mieli­
liśmy tu dnia 12 b. m. piękną uroczystość: Oto me 
my tu klasztor sióstr Boromt uszek, które prowadzą 
zakład wychowawczy dziewcząt, zwłaszcza mniej za­
możnej inttligenji i szlachty, utrzymują oohroi :e sie­
rot, mają szkołę ludową dla dziewcząt, pielęgnują 
oiężko chorych w domach i kateohizują w dnie świą­
teczne po wsiach, słowem są wielkiem dobrodziejstwem 
d’ a okolicy i rozwijają szeroko bardzo błogą dz:ałal- 
n >ś<5. Te z kt es j  i własnej wielkiej oszczędności 
wystawiły sobie dom i piękną obszerną renesansową 
kaplicę, ku czci Najsł. Sjroa Jezucuwego i Najśw. 
Familji. Miło nam tu złoży & chlubne świadectwo su­
mienności i rozwojowi przemysłu krajowego Nietylko 
bowiem dom ożyli klasztor z eałem swem urządze­
niem wspaniale wykonany został przez siły krajowe, 
ale prześliczny nadto :łtarz w stylu renesansowym i 
to w bardzo przystępnych war irkach wykonał w swej 
pracowni p. Sokulski we Lwów s, który na wystawie 
krajowej otrzymał złoty nuda' także za ołtarz Po­
święcenie tej kaplicy i ołtarza odbyło się wspaniale 
w powyższym dniu tak iż n i długi wyryje się w pa­
mięci okolicy. Delegowany przez ks. biskupa przemy­
skiego do poświęcenia, był miejscowy proboszcz, uro­
czystość zapowiedziana była kilka dni naprzód, licznie 
zebrani wierni wysłuchawszy m izy św. w kościele 
parafjalnym, wyruszyli z obrazami i ohorągwam, w u- 
roczystej procesji do klasztoru rzeczonych Sióstr, gdzie 
według rytuału kościelnego p święcom była kaplica, 
prawie kościółek, najpierw zewnątrz, następnie ob 
seedłszy ją dokoła, weszła procesja do wnętrza śli­
cznie urządzonej kaplicy, gdz,e jaśniał wspaniały 
ołtarz, istotne dzieło sztuk: z prześlioznem: trzema
posątram jakichby niejeden kościół stołecznego mia­
sta mógł pozazdrościć. Po poświęceniu kaplicy we­
wnątrz i oParzt odprawiona tu była pierwsza msza 
św., po niej stosuwna przemowa i akt ofiarowania 
Najśw. Sercu Jezusowemu catoj tutejszej parafji, która 
za zaszi-zyt pcczutuje sobie mieó taki ołtarz, taką 

.kaplicę i tak dobroczynny : akłrd.
Czescy dziennikarze nie wzięli udziału w wie­

cu dziennikarskim w Budapeszcie, nie chcieli bo­
wiem łączyć się ani z Niemcami, ani Węgrami.

Płock 17 czerwca. Dzisiaj przed południem zwłoki 
śp. ks. biskupa Nowodworskiego złożono w podzie­
miach katedry płockiej. Na pogrzeb przybyło bardzo 
liczne duchowieństwo oraz tłumy ludu.

Z W ysta w y W tyoh dniach, jak donoszą z Niż­
szego-Nowogrodu, radtszły na wystawę olbrzymie 
okazy drzew z puszczy B ałowiejskiej. Największe 
z nich dochodzą do 24 arszynów długości, a 24 wer- 
szków wynosi ieh diametr. Wagi mają po 300 pu­
dów. Drzewa te pomieszczone są na wystanie w spe­
cjalnej szopie. Oddział Zakaspijski odznacza się za­
równo doborem okazow, jak i stroną dekoracyjną. 
Okazy zaciekawiają podwójnie: ze strony naukowo- 
etnografioznej i handlów o-przDmy iłowej Nader piękne 
i cenne są też pochodzące zcamtąd zbiory broni, 
używanej przez tamecznych mietzkańców, zaczynając 
od łukn, a kończąc na strzelbach. Oryginalne są 
także zbiory up zęży, cała serja aywanow, a wre­
szcie — szampan Zakaspijski, po raz pierwszy figu­
rujący na wystawie. Dla etnografów ba-dzo ciekawe 
są okazy wystawowe z obwodu TurgajBkiego: są to 
mianow Lcie dwa manę siny, wyobrażające parę narze­
czonych w odświętnym stroju narodowym turgajoów

Składki. Abiturjenci bocheńscy w dn u pożegna­
nia zebrali na szkołę polską w Białej 3 złr, 70 ct. 
Pieniądze odebraliśmy.

Czytelnia katolicka pohka <4 sobotę, dnia 20 
b. m. odbędzie się w lukalu Czytelni o godzinie 7*/i 
WieczOi, m zgromadzenie celem wysłuchania sprawo­
zdania komitetu przedwyborczego

Ślub W kościele OO. Kapucynów w Krakowie 
odbył się w dniu 16 b m ślub p. Adama Dobro­
wolskiego, doktora medycyny, z p. Stefanją Dzikow­
ską. córką emer. radcy sądu krajowego, Adama Dzi­
kowskiego i Józefy z Pierzchalów. Związek małżeński 
pobłogosławił ks. Federkiewicz, kan kapituły prze­
myskiej.

id nr. Antoniego Wodzickiego, posła iii. Sejm 
i do Rady pań itwa, otrzymaliśmy pismo nai tępu- 
jąoe:

„SzanownaRedakejo 1 W sprawozdaniu Ołost, Na- 
oda z zebrania wyborców w Limanowy, które od­

było się dnia 8 czerwca, znajduję ku wielkiemu mo­

jemu zadzi wieniu, wypowiedziane przez posła do Rady 
państwa, Potoczka, zdanie, jakobym w sprawie przy­
musowej asekuracji w czasie dyskusji w Kole pol- 
skiem przeciw zaprowadzeniu tejże był wystąpił. 
Twierdzenie to jest mylne, gdyż za zaprowadzeniem 
przymusowej asekuracji zawsze się oświadczałem. 
Przed dwoma laty, gdy b minister, Baęuehetn, był 
ministrem spraw wewnętrznych, udawałem «nę dc 
niego wraz z dwoma kolegami z Koła, by cażądać, jak- 
najrychlejszego wprowadzenia prajmusowej asekuracji. 
Chcę wisrzyć, że twierdzenie posła Potoczka polega 
na fałizywem zrozumieniu przemówienia mego w Kole, 
w którem to przemówieniu nadmieniłem o truuno 
ś" ach wprowadzeń’* asekuracji przymusu wej, jakie 
rząd wówcz: s upatrywał, a których ja woale nie po­
dzielałem.

Ze względu na znaczenie tej sprawy uważałem 
za odpowijdnie upraszać Szanowną Redakcję o umie­
szczeń e nin ejazego wyjaśnienia.

Kościelec dn 17 czerwca 1896 r.
Z poważani am

A . Wodzkkl.
100 kilom* tro w y  wyścig drog iwy na rowerach 

nrządza oddział kolarski Sokiła krakowskiego w so­
botę, dnia 27 b. m. Wyścig odbędzie się na szosie 
krajowej ze Zwierzyńca przez Liszki, Porębę do 
Chełmka i napowiót. Start i m«ta przy drugim ki­
lometrze n . Zwierzyńcu. Wjjazd gromadny zb startu
0 godzinie 6 rano. Do wyścigu dopuszczeni są człon­
kowie sokolich oddziałów kularskioL. Wpisy przyj­
muje Zarząd oddz'ału krakowskiego do dnia 24 bm. 
włącznie. Wpisowe wynosi 2 złr. — Zwycięzcy otrzy- 
mają dyplomy honorowe, listy pochwalne i odznaki 
wartościowe za przebycie przestrzeni w przeciągu 4 l/j  
godzin wyznaczono również honorowe odznaki.

Z „Sokoła" otrzymaliśmy pismo następujące:
Z powodu ćw.czeń zlotowych oddziału konnegc, lekcje 
w ujeżdżalni „Sokoła" i wyjazdy zos ~,ły wstrzymane 
od 18 b. m. do 1 l.pca b. r Zarząd ujeżdżalni

W ystaw a prac uczennic z kursów a tyj -prze­
mysłowych przy Beminarjum żeńskim w Krakowie od­
będzie się dnia 20, 21 j 22 b. m. od godziny 10 do 
12 i od 3 do 5. Zasługują na pochwałę za odzna­
czającą się pilność panny: Etgens Władysława, Kar- 
pasówna Zofja, Przybyuzewaa Marja, Gąsiorowska 
Władysława, Mardyłówna Jadwiga, Garbaczyńska Ce­
lina, Zielińska Julja Redykówna Sabina, Sieniewicz 
Jadwiga. Świadectwo z ukończonych kursów otrzy 
mr e panna Sieniewicz Jadwiga. Na wystawę wstęp 
bezpłatny.

II. Wlec katolicki. Otrzymaliśmy pismo następujące 
W łonir młodzieży akademickiej krakowskiej zawią­
zał się komitet, którego zadaniem jest zająć się zor­
ganizowaniem mł o d z i e ż y ,  mającej zamiar udać się 
wspólnie na tegoroczny w i e c  k a t o l i c k i ,  ażeby 
zaznaczyć zainteresowanie się tak ważnemi sprawami, 
które będą roztrząsane na wiecu katolickim. Komitet 
ten stara się o wszelkie ułatwienia oo do mieszkań
1 wogóle oo do pobytu we Lwowie. Jak w aaomo, 
wiec rozpoczyna się 7 lipca b, r., wyjazd młodzieży 
nastąp zatem wieczorem di -a poprzedzającego. Pobyt 
we Lwowie będzie trwał 3 dni. Kto z młodzieży ży­
czy sobie w gronie kolegów wziąć udział w wiecu 
katolickim me zgłosić się do K-mitetu wiecowego 
akademie! iego listownie pod adresem : Emil Stolfa, 
Kraków, ul Wolska 1. 21. W ten sposób udziela się 
również wszelkich informacyj w sprawie wiecu.

W imieniu Komitetu
temil Stolfa

Zmiana właściciela Jeden z kupców chrześci­
jańskich z linji A— B. uaoył w tych dniach kamie­
nicę narożną (Rynek główny i ulica Bracka] dotych­
czasową własność hr. Celiny z Dun n-W ,dz okiej za 
cenę 80.000 złr.

Mianowania Namiestnik zamianował lekarzy po 
wistowych: dra Andrzeja Hordyńskiego w Jaworo- 
wie, dra Aleksandra Kazimierza Ciepielowskiego w Kol­
buszowej, dra Zenona Frrdmana w Gorlicach, dra Ja- 
kóbu Dorożyńsk*ego w Bóbroe, dra Henryk? Lica 
w Brzozowie, dra Ignacego Jendla w Grybowie, dra 
Jata Filewioza w Nowym Sączu, dra Apolinarego 
Tarnawskiego w Borszczow ie, dra Zygmunta Dzikow­
skiego w Przemyślu, dra Tytusa Wasylewskiego w Ri 
hatynie, dr? Jacka Jabłońskiego w Lisku, dra Mie­
czysława Hischlera w Buczaczu, dra Antoniego Cog- 
tana w Kos3oaie, d-a Adolfa Goldhabera w Żyda- 
czuwie, dra Jana Danielewskiego w Gródku, dra 
MieczysławL Kramarzyńskiego w Dąbrów ej, dra S’ a- 
nisławii Balickiego w Staremmicście, dra Franciszka 
Sobolewskiego w Brodach, dra Henryka Błumenfilda 
w Nowym Targu, dra Wincentego Głowińskiego w So 
kala, dra Wiktora Żelazowskiego w Rudkach, dra 
Edwarda Witkowskiego w Łańcucie, dru Józera Ko 
wnaokiego w Wieliczce, dra Alojzego Loewj go w Ni- 
sku, dra Emila Lebedowiczr w Muścisk-.ch, dra Ka­
zimierza Śoib irowsk ego w Liman ,wej, dra Jana 
Bednarskiego w Nadwórnej, dra Filip. Schmidta 
w Horodence, dr" Adolfa Kuhi a w Trembowli, dra 
Józefa Petersa w Cieszanowie, dra Józera Frieaberga 
w Zaleszczykach, oraz koncepistę sanitarnego dra Ka- 
liksta Krzvż nowsniego w Podh* iets,oh lekarzami po­
wiatowymi ; asystentów anitarnyoh: dra Franciszka 
Stokłosińskiego w Turce, dra Wiktor i Borysewicza

w Dolinie i dra Stanisława Karpińskiego we Lwowie,, 
koncepistami sanitarnymi.

Przeniesieni&. Namiestnik przeniósł Lekarzy po­
wiatowych : dra Jana Danielskiego z Gród! \ do Krze­
szowa, dra Stanisław Balickiego ze Staregr M:asta 
do Gródka, dra Tadeusza Teodorowioza z Rzeszowa 
do Przemyśla; koncepistów sanitarnych: dra Franci­
szka Stokłosińskiego z Turki do Starego Miasta dra 
Stanisława Karpińskiego ze Lwowa do Turki; oraz 
asystentów sanitarnych dra Karola Iwańskiego z Dro­
hobycza do Skał~tu i dra Cyryla Hyżyckiego z Tar­
nowa do Drohobycza.

Seiiaacyjne aresztowanie. Niektóre dzienniki 
lwowskie, a za niemi dzienniki wiedeńskie domszą, 
co następuje: „Właściciel dóbr Józef baron Bruuiełd 
został onegdąj w pewnym lwowskim handlu korzen­
nym aresztowany prawdopodobnie dlatego, że zacho­
dziło podejrzenie ucieczki. Br. Brunieki był w marcu ze­
szłego luku przez stanisławowski sąd karny ski «ny na 
dwa miesiące aresztu za przestępstwo przeciw oby­
czajności, najwyższy trybunał zniósł wszakże wyrok 
i zarządził ponowną rozprawę. Baron Józef Brunieki 
znany jost pod nazwą Żuiżu w szerokich kołach 
lwowskich. Aresztowanie jego według jednej z wer- 
syj pozostaje w związku z nową sprawą, w którą 
zawikłany jest także pewien młodzieniec z arysto­
kracji o głośnem nazwiska rodowem".

Potrójne usiłowanie samobójstwa. Do głębi 
poruszający wypadek zdarzył się we Lwowie. Baron 
Artur Kiuw. kochał eię przez długi czas nieszczęśli­
wie w pannie, która nie odwzajemniając jeg i uczu­
cia, postanowiła swoje serce l rękę oddać k i mu in­
nemu. W poniedziałek rano odbył się właśnie ślub 
młodej pary Karw. nr, pierwszą wiadomość o tern 
dostał objawów obłąkania, a pod wieczór zrodziła się 
myśl o sami bójstwic. W istocie o gudzime 10 wy­
szedł na ganek swojego mieszkania przy ul. Bema 
i skoczył z pierwszego piętra na bruk podwórza, 
gdzie byłby się niezawodnie zabił albo pokaleczył 
ciężko, gdyby nie traf, iż w tem miejscu właśnie, na 
które upadł, stało dwóch ludzi, rozmawiająsyoh ze 
soba. Spadając ftarw. przytłoczył jednego z nich cię­
żarem swojego ciała i poturoowai go dość silnie, ale 
sam obalał. Nitu dały krok samobójcza napełnił nie­
szczęśliwego człowieka wściekłością i doprowadził go 
du szału „Muszę umrzeć!" zawołał z determinacją, 
wybiegł na uacę i rzucił się do basenu studni, znraj- 
dująoej się na rogu ul Gródeckiej i Bema, I tym 
razem jednak zamach spełznął na niczem. Jeden z pa­
nów, którzy byli ni, podwórzu i słyszeli rozpaczliwe 
pogróżki Korw., pospieszył za nim i w czas ^eszcz? 
wydobył go z wody. Zdawało się, że biedny szaleniec 
tym razem powróci już do równowagi. Zaledwie je­
dnak ów pan oddalił się o kilka kroków, usłyszał 
za sobą podejrzany łoskot. Zwrócił szybko i spostrzegł 
wtazące na sąsiednim pa kanie ciał'1 ludzkie. Był to 
Kraw., który po raz trzeci usiłował odebrać sobie 
życie — napróżno. Odcięto go w ozas jeszcze, tak, 
iż za kilka minut przyszedł zupełnie do sieb.e, je­
dnakże okazywał coraz silniejszo objawy rozstroju u- 
mysłowego. W celu zapobiegnięcia dalszym usiłowa­
niom samobójstwa, odwieziono go dmóżką na policję, 
gdzie nieszczęśliwy nzłuwiek, straciwszy już zupełnie 
świadomość tego. co się z nim dzieje, śmiał się 
i tańczył po pokoju. Wczoraj oddano go do zakładu 
ubłąkanych w Kulparkowie.

Demon loterja. W lwowstfm Grrmocie czytamy: 
Gdybyśmy przeszukali wszyBtkie więzienia w Austrji 
i badali dokładnie, oo wtaśmwie tych wszystk: uh ska­
zańców sprowadziło z drogi uczciwości a zaw iodło do 
kryminału, przekonalibyśmy się, że może połowa wszy­
stkich tyoh nieszczęśliwych ludzi tylko nieszczęsnej 
namiętności grania w loterję przypisać musi to, że 
nosi szynel aresztancki. Ile to rodzm corocznie ta nie­
szczęśliwa loterja okrywa żałubą, ilu uczciwych ludzi 
okryta hańbą, a jednak ludue nie cncą przejrzeć, biel­
mo nie spada im z uczu, wciąż grają i grają, żywią 
jakieś chorobliwe nadzieje, które się nigdy ziścić nie 
mogą. Bo piosty rachunek pouczy każdego że nie ma 
żadnych szans dorobienia się czegokolwiek vr loter 
Od szulera, grającego fałszywie w karty, czyn od tak 
zwanego „kozaka", prędzejby jeszcze można coś wy­
grać, aniżeli od rządu w loteiją. Bo szanse rządu s: 
dziesięć, sto razy większe, aniżeli szanse grającego. 
Trzebaby np. postawić 90 reńskich na to, aby wy­
grać niecałych 60, kto zaś chc ałby koniecznie wy­
grać terno na 4000 z!r., ten musiałby postawić kil­
kanaście tyBlęcy. A jednak ludzie nie chcą widzieć 
tego, co jest tak oczywiste i wciąż grają, wciąż zno­
szą swe krwewo zapracowane grosze i rzueąją je w tę 
przepaść i najbiedniejsza ludność darowuje w ten spo­
sób państwu przeszło 8 milionów rocznie. A tymcza­
sem sale sądiwe wciąż są widownią ponurych drama­
tów, które kriżdegn powinny odstręozyć od loterji.

Oataiuiemi dniami właśnie rozegrały się przed są­
dem wiedeńskim dwa takie dramaty Służąca Leopol- 
dyna Lischka służyła od lat kilkunastu u zamożnej 
wdowy Barbary Eckhard(. Było jej w tym d unu jak 
w raju. Pani Eckhard był. dla niej prawdziwą me­
tką, ona rządziło całym domem siadała do objada 
z panią przy jednym stole, n *wet ojeieo jej żywił się 
tam. Góż kiedy nieszczęsno manja gry opanowała Li- 
schkę. Zaczęła stawiać grube renmy. i nie mając tyle
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własnych pieniędzy, kradła swej służbodawczyui pie­
niądze i książeczk. Kasy oszczędności. Ogółem okra 
d łś  ją  w c.ągu lat kilku na 4 tysiące guldenów i 
wszystko przeg-ała. Za to skazano ją na pięć lat cię­
żkiego więzienia.

Bohaterką drugiego dramatu jest Zona dzielnego 
robotnika Elżbieta Fro.uenberger. Mąż jej wydobył ją 
z hańby, da1 jej swoje imię i znoosunie w śniecie, 
pracował od raua do nocy, aby jej na niczem nie 
zbywało. Jakoż kilka lat żyli oboje 3zozęśliwie. Sza 
tan jednak sLusił Frauenbergerową, że poczęli, graó 
W loterję. Nie mi gąo i *8 irczyc pieniędzy, zaczęła 
i>ez wieazy męża robió długi, wreszoie me mogąc 
■jut z nikąd pieniędzy dostać. wpadła na straszny po­
mysł zabicia pewnej staruszki mieszkającej w jednym 
domu z nią i zrabowania u niej pieniędzy by módz 
dalej gra i w loterję. W nocy poszła do mieszkania 
"tej staruszki i iczęła ją aupić, na krzyr ofiary zb e 
.gli się jednak sąsiedzi, a morderczyni uciekła Na­
zajutrz aresztowano ją i po przeprowadzonej rozpra­
wie skazano ni czternaście la* więzienia.

Oto skutki loterji. Gdyby nie loteija, robieta ta 
byłaby żyła szczęśliwie z swym mężem, a tak i jego 
i siebie okryła hańbą i będzie musiała gnió w mu 
rach więziennych — Takie wypadki oudzień się zda 
rzają, a jednak biedni ludz.e nie mogą wyleczyć s ę 
z tej strasznej choroby, jl przecież powinni pamiętać 
«  t«m, że to jest też jeden z warunków poprawy 
swej doli, bo społeczeństwo nie ma obowiązku do­
starczać im funduszów na grę w loterję.

Konkurs. „Mac.erz szkolna dli księstwa Cieszyń­
skiego", ogłasza po raz drugi konnare na jednę po­
sadę nauczyciela filolugji klasycznej w gimnazjum 
polskiem w Cieszynie.

Kompetenoi mają się wykazać zupel cym, * w bra­
ku takich, przynajmniej egzaminem z filologji kllsy- 
oznej na niższe gimnazium Mozę być tuKże egzamin 
inne,, grupy, byle była do tego także kwalifikacja 
z filologji klasycznej przynajmniej na niższe gimna­
zjum. Dokumenty do uzyskania posady potrzebne, 
są następujące: świadectwo dojrzałości, metryka, 
świadectwo kw l.fi.acyjne, dekrety przeniesień, świa­
dectwo dyrektora zakiadu, w którym kompetent słu 
ży, uwolnienie od pełnienia obowiązków m uczyciel- 
skich w Gali oj i, od Raa? szkolnej krajowej galicyj­
skiej. świadectwo przynależności i ewentualnie świa­
dectwo moralności, jeżeli kompetent jeszcze nie peł­
nił obow ązków nauczycielskich

Płaca *zeczywstęgo nauczyciela pudług normy 
rządowej, tj. 1000 złr., dodatek 250 zhr. i dodatek 
sustentacyjny 100 złr. z kwintwenjami i z uzwglę- 
dnieniem ewentualnego podwyższenia płac nauczy­
cielskich w g.mnaziaoL rządowych.

„Macierz szkolna" żywi niepłouną nadzieję, że 
znajdą się kompetenoi. którzy powodowani poczuciem 
oby wa.telskiem służeń la dobrej sprawie na kresach, 
przyjmą to rrezwaaie i pumogą jej tym sposobem 
spełnić ważne a wielce tiudie zadauie. Zgłoszeń o 
łaskawe adresować prosimy do „Zarządu Macierzy 
szkolnej dla księstwa cieszyńskiego".

Z powodu nieprzewidzianych nieraz trudności, 
które usunąć trzeba prosimy o rychłe zgł. szenia.

Z zarządu „Macierzy szkolnej".
Ks. Józef Londzin , Es. Mons.gnoro Świeży 

sekretarz. prezes.

'i oatr, Literatura i Sztuka.
* Afisze na rogach ulic zapowiadają, że we wto 

rek i godz. 4 popołudniu odbędzie się w sali Saskiej 
wieozorek pożegnalny pani Natalji Siennickiej. O ile 
m ’łą jest wiadomość, że czfka nas ni mała przyje­
mność artystTezna, bo program wieczorku jest obfity 
1 intcresnjący, o tyle smutnem jest potwierdzenie po­
głosek, żc teatr nasz traci w pani Siennickiej tak 
Wybitną i cenną siłę. Nie wiemy i nie wyobrażamy 
sobie, l “k dyrekcja zdoła zapełnić tę bardzo poważną 
lukę jaka się wskutek ustąpienia pani Siennickiej 
utworzy; w każdym „edu-k razie sądzimy, że wobec 
braku aktorskich sił kobiecych, jaki odczuwać daje 
się dzisiaj na wszystkich scenach polskich, nie jest 
rzeczą rozstawać się z art/stką tyle utalentowaną i 
“tyle posiadającą wśród na izei publiczności sympatji. 
D ile ułoi w adom-, rokowania pomiędzy dyrekoją 
*  artystką rozbiły się dlatego, ponieważ dyrekcja ofia­
rowała pani Siennickiej warunki materjalne mniej 
i rzystne, niż w rrku poprzednim oraz udmówiła jej 
prośbie o przyznanie bentfisu Jeśli tak jest w isto­
cie, postanowienie pani Sienniokiej, mimo iż i jej 
“także najszozer szem życzeniem jest pozostać w Kra­
kowie, łatwo da się zrozumieć. Mamy nadzieję, że 
publiczność krakowska na wtorkowym wieczorku po­
żegnalnym zamanifestuje swoje sympatie dla Dełnej 
talentu ar*ystk , a nie tracimy przekonania, że mani- 
Testacja taka wpłynęłaby może korzystnie no załatwie­
nie nieporozumienia, na kiórem najgorzej wyjdzie nasz 
.(i tak już dość nieszczęśliwy) te&*r. W wieczorku pani 
Sienniokiej wezmą udział przez koleżeńską yozliwość 
fanie Camilowa i Trapszowna oraz pp. Górski, Da­
nielewski i Przybyłowicz, a nadto p. prof Byhcki; 
p . prof- Stingl i skrzypek Lewingei Grać będzto or­
kiestra 13 p. p.

* (Operetka lwowsaa . Z powodu niedyspozycji
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tenora p. Orzeiskiego, zaszł. wczoraj zmian., w wi­
dowisku Miasto zaj ewiedzianego , Sztygara" Zellera, 
usłyszeliśmy operetkę tegoż autora pod ty t: „Pta­
sznik z Tyrolu" Krysię grała i śpiewała z powodze­
niem panna Broeoard Partję młodego hrabiego po 
p. OrzelsLim objął p Jaroński, wywiązując się z tra- 
dnego zadania ku ogólnemu zadowoleniu licznie przy­
byłej na przedstawienie publiczności. Inne role pozo­
stały w dawniejszej obsadzie.

* Pani Adolfina Zima er, ciesząca się za wsze ol- 
brzyuiem powodzeniem w Krakowie, wystąpi ostatni 
raz w piąteK, tj. dzi iaj w wesołej operetce Herrego 
„MUe N’ tcoche“ , jako niezrównana Dyoniza de Fla- 
vigny. Większr część biletów na dzisiejsze przodsta 
wienie już jest rozkupiona.

* Troje samraiów zatrzymało się w hotelu w Mar­
sy lj i bez grosza: impreeaijo Chipaca ss co na pol­
ski daje się mnie] więcej przetłómaczyć K»pnkradzki; 
nauczyciel śpiewu Sans-Monetti, co nie potrzebuje 
tłćmaezenia, i „śpiewaczka" Irmi Na ich szczęście, 
w.aśoioiel hotelu, Branchant, chce gwałtem zostaó 
tenorem i występować n scenie. Chipacaissa Kaso- 
kradzki korzysta z tej maLji, angażuje go do swej 
trupy, lecz każe włożyć trochę pieniędzy w przedcię- 
biorstwo. Później czwórka puszcza się w świat, na 
wędrówkę, przeplataną rozmaitemi „abawnemi i sio- 
nemi przygodami, aż w końou tenor-hotelarz osku­
bany, wram do swego hotelu i opuszczonej magnifiki. 
T..ka ji.at treść wodewilu, wystawionego w Paryżu 
przoz teatrzyk Dejazet na koniec sezonu, gdy się już 
nic szczególnego nie daje. Na'większą jego osobliwo­
ścią jest to, że, jak powiadają, pod pseudonimem 
jednego z dwó'h podanych na afiszu antorów: Do 
chesne’a i Lcen’a, ukrywa się — sen,“tor, p. Briens. 
Ozem się to w wolnych chwilach zabawiają paires 
conscripti!

Penertoar teatru tTojsMobo. —  Dziś, w piątek dnia 
19-go b m. „Carall -rli Rus!' na" o era w 1 akcie asca- 
ni“ go i „Dz’ ->wczyna z Nararr “ opera w 1 aktach Masse­
n e t .  W  ototg zO hm. „Tom cio Palach" po raz pięty —  
W niediielg u ... 21 b m. „Tom cio Paluch" pó raz szósty. 
W  p ledziałek 22 b. m, „Łucja z LamermoOru" opera w 5 
aktach Donizettrgo.

Repertoar teatru etnlego w Parku krakow >Klm. —  Dziś 
w piętek dnia 19: 3ei gościnny wystgp pni Adolfiny Zimajer 
w operetce Heryego „Mamzelle Nitonche", * órej e ie  ,ra 
niezrównaną swą ro!g Dj.mizy. de FLvigny W  sobotę dnia
20 b. m. po raz trzeci , Weseli -„adkobieroy" operetki Ka­
rola Weinbergera z pną Ma ją  Brocarć. vV niedzielę dnia
21 b. m „Pta-znik z Tyrolu", operetka Zellera, z pną M. 
Broccard w roli Kiysi.

Wyścigi międzynarodowe.
Kraków dn 19 czerwca.

Pierwszy dzień wyścigów towarzystwa międzyna­
rodowego zgromadził wczoraj w ale liozną publiczność, 
zwłaszcza jeżeli weźmiemy poduwsgę,“że wyścigi trwać 
będą jeszcze przez trzy dni i że Kraków pi zygoto w uje 
się na niedzielę, kiedy rozegra się walk* o nagrodę
40.000 Kurun. Pogoda dopisała znakomicie, tor byt 
debry i wyścigi od początku zapowiadały się po­
myślnie.

W pierwszym biegu o nagrodę Krakusa 2400 
koron (2000 zwycięzcy, 400 drugiemu) brały udział, 
hr. Jana Tarnowskiego „Wiosna",, Szreniawy „Za- 
zu)a“ i bar. Gust. Springera „tiaram i". „Garami" 
pod Hyamsem przedstawiał się bardzo dobrze i wy­
warł ogólnie korzystne wrażenie, „Zazula" miała ró- 
wn eż licznych zwolenników. „Wiosna" zachowywała 
się niespokojnie i dopiero po długiej walce z jeźdz- 
oem stanęła do biegu. Meta rynoa .a 1600 m. Bieg 
prowadziła „Zazula", ostro puszczona przez dżukeja, 
za nią o kilka długości „Garami", „Wiosna" pozo­
stała w tyle. Na skręcie „Gararm" zrównał się 
z „Zazulą" i przyszedł lekko do mety, bijąc przeci 
wniczkę o dwie długości. „Wiosna" była trzecią
0 dziesięó długości. Zwycięstwo „Gairamieg .* byłe 
spodziewane, to taż totalizator płacił za 5 złr. tylko 7, 
za place 24 i 25.

W drugim biegu o nagrodę Rudawy 3000 koron 
(2500 zwycięzcy, 500 drugiemu) ubiegały się: hr. 
Józ. Potockiego „La belle Hćlóne", p. Fel. Skazig- 
hiny „To-on“ , p. Wład. Szindlera „Kominek", i br 
Jana Tarnowskiego „Zawadyjaka". Faworytem był 
„Kominek". Zaraz na początku wysunął się „Zawa- 
dyjaka", pod Hyamsem na skręcie jednał zrównały 
go „Kominek" i „To-on“ . P.zez chwilę szedł na czeie 
„Kominek", lecz musiał wkrótce ustąpić „Zawudy- 
jaoe", który pędząc prawdziwie zirradjacko przy­
szedł pierwszy io mety i zostawił .Kominka" o 1rzy 
długości za sobą. Dobrym trzemm był „To-on". Wy 
ścig wypadł niespodziewanie i jedynie małemu zain­
teresowaniu się pub] cznośoi należy przypisać, że te 
talizator za 5 złr. płacił tylko 19, za place zaś 42
1 39.

Trzeci bieg był najmniej zajmującym. O nagrodę 
Cadiego 3000 Loron (2400 koron pierwszemu, 600 
drugiemu) walczyły „Bannkey" bar. Nat. Bctszilda 
i „Gretohen" p. Wład. Szindlera, Zwyoięztwo pier­
wszego było pewne i „Barinkay" nie zawiódł pu­
bliczności, przychcdząo do mety pierwszy o cztery 
długości. Totalizator płacił za 5 złr. — 6. Zwyeięzuy
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dosiadał dżokej Hrams który w tym dniu już trzeci 
iz brał nagrodę.

Zainteresowanie obudził bieg czwarty o nagrodę 
dyrektoijum 10.000 koran (8000 zwycięzcy, 2J00 
drugiemu). Meta 1100 m. Do starta stanęły: p. Bob 
Lebaudy‘ego „Bottine", p. Aleks. Lederera „Thisbe", 
hr Józeia Potock>ego „BłysKawioa", br. Gust. Sprin­
gera „Per pedes" i Szreniawy „Souteh Boy". Naj- 
w.ęoej szens wygrania m ały ..Bottine" i „Per pt- 
des". Dośó długo trwało, zanim konie ustawiły się 
w jednej linji. W końcu za danym przez startera 
znakiem ruszyły i szły mniej więcej równo aż do 
skrętu. Tu dopiero wysunęły się „Bottine", „Thisbe" 
i „Sooth Buy", na dwieście metrów od słupa salka 
rozgrywała się już tylko m ędzy „Bottine" i „Thisbe" 
i  przed samą. metą nie była jeszcze rozstrzygniętą. 
Wreszcie pomimo wysiłków „Bottine", „Thisbd" ró­
wnież nagi ona przez jeźdźca (Fran r Hesp), wzięła 
przeoiwniczkę o długośó szyi. Trzecim był „Sooth 
Boy" Totalizator za 5 — 29, za piece 35 i 31.

Do biegn sprzedażnego o nagi cdę 2000 korom 
(1600 zwycięzcy, 400 drugiemu) stanęły: rotm. Hip. 
Brzozowskiego „Actionar", por. I. K, Fibicha „Cele- 
stin", hr. Józefa Giżyckiego „Dobroń noc", nadp 
Stan. Janota-Bzowskiego „Genever“ , p. Abks. Lede­
rera „Coriolan" i hr. Jana Tarnowskiego „Trzyna­
sta". Zwycięstwo „Coriolana" byłe przewidziane. 
Miał on jednak groźnego przeciwnika w „Dubrou 
noc", którego wziął po zaciętej walce tylko o dłu­
gość głowy Trzecim b jł o dziesięó długi ści „Cóle- 
stin". Po wyścigu nastąpiła licytacja. Zwycięzcę, wy­
wołanego za cenę 4000 koror, kupił sam właściciel 
za 4400 koion. Totalizator płacił za 5 — 9, za place 
27 i 28.

Zajmującym był bieg siósty o nagrodę Wawelu
8.000 koron (6.000 zwycięzcy. 1.400 drugiemu 6.000 
trzeciemu). Publi znośoi zaprezentowały się: hrabiny 
Mat. Frise „Mimi Pinson", p. Wład. Schindlera 
„Biegun", bar. Gust. Springera „Madelaine" i hr. 
Jana Tarnowskiego „Barze". Liczono ogólnie na „Bie- 
gnna" i „Madelaine". Tymizasem „Biegun" pozostał 
w tyle i sz-dł ostatni o jakie czterdzieści dłngości 
za „M;mi Pinson", która ostro bieg prowadziła. Do­
piero w połowie mety „Biegun" minął „Burzę", 
która pozostała znacznie w tyle, a na skręcie zrównał 
się z „Madelaine". Prowadzony znakomicie przez dżo­
keja (E Cleminson), dopędził „Mimi Pinson" i wziął 
ją po walce o pół długiśoi. Trzecią była „Madelaine". 
„Burza" na kilkaset metrów przed słupem zak llała i 
została wstrzymana. Totalizator płaoił za 5— 8, zan 
place 31 i 46.

W ostatnim biegu z przeszkodami, na metę 1.000 
m., o nagrodę 2.000 koron (1.400, 400 i 200) brały 
udział: nadp Pro kowetza „Aramis", pod nadp. Cfime- 
'arem, Dadp. Kaisi „Fataliat", pod por. Cordesem, 
rotm. Kunella „Broisz", pod n&dp br. Eltzom, nadp. 
Józ. Gerolda „Sous presoe" pod właś-icielem i nadp. 
Stan. Janota-Bzowskiego „Angora", pod nap. Ka­
weckim. Bieg prowadziła „Angora" i przjszła pierwsza 
di mety, zostawiając za robą „Broisza" o kilkadzie­
siąt długości, w *ym samym ndstępie, za tym ostatnim 
przybył tr*eoi „Fataliat". „Aramis" upadła przy bra­
ni.. bariery i bez jeźdźca szla czas jakiś za innymi 
buńmi, biorąc śm.ało przeszkody. Dopiero przed prze­
szkodą trybunową zatrzymała się, przeskoczyła barje- 
rę, oddzielającą tor główny od bocznego, i spokojnie 
wróciła do stajni. „Sous-presse* wyłamała się w po­
bliżu stajni i nie brała udziału w da'szyn wyścigu. 
Totalizator płacił za 5 - -  26. W . R.

H U M O R
—  Czykyś pan uwierzył, że dziś rano z w.jlkim  dopiero 

tiu lem  oprosiłem mego Krawca, by przj jął »d m. .e 5 reń­
skich.

—  A  to dopiero!
—  Bo chciał koniecznie iziesigć!

—  Proszę pana, zapłacze mi pan nareszcie! O tasę b i-  
gałelg chodź- iuż od Nowego Roku ze sto razy taki kawał 
drogi

— Poczekaj pan majster, >d października przeprowadzam 
sig bliżej was, bgdzie wygodniej.

—  Jak sig nazywa figara, majęca po dwie przeciwległe 
ri wne sobie jtrony ?

— Prostonąt?
—  Dobrze; następny A ja r  sig zowie figura, mająca czte­

ry row ie strony?
—  Skrzypce.

— Jeszcze nie mi, roku, jaK mi oan wypchał moją l ie- 
dną papngg, a oto jnż jej pióra wypat iją.

—  .Naturalnie, szanowna pani, w tein właśnie rz uk: 
tak “wietuie wwpychane ptaki i tak naturalnie, że pierzą się 
jak gayby były żywe.

—  W tedy to właśnie r-rony w serce zdradą narz' < sonej, 
odk.yłem w sobie zdolności poetyckie i skresiitem pierwsze 
w iersze!

— Tak tak, najczgćciej to jedno nieszczgśeie drogie za 
sobą pociąga.

OSTATNI. POCZTA.
=  Porta otrzymała od walego mit>sk Wan, Na- 

zim taszy i od prezydenta komisji inspekcyjnej.,, e-
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nerała dywizji, Sadeddin-baszy, depeszę w apiawie 
poniedziałkowych wypadków we Wan, Według tej 
depeszy miano zarządzić aresztowanie dziewczyny, 
przy któro] znaleziono rewolucyjnej treści papiery 
Aresztowanie to wywołało wzbnrzenie wśród A r ­
meńczyków. W  dzielnicy armeńskie strzeiano do 
patroli wojskowych i pozamykano domy i sklepy. 
Wreszcie przyszło do bójek z Mahometanami. Obaj 
baszowie, Narim i Sadeddiu wydań, celem powstrzy­
mania większych rozruchów, zakaz, .rzbranujący 
wdzierania się do domów armeńskich. Po obu stro­
nach zginało 50 ludzi. O Armeńczyków zndeziono 
więle kareoinów odtylcowych nabojów o powło­
kach niklowych. Aby przeszkodzić podobnym wy­
padkom wydał rząd turecki wszystkim władzom 
cywilnym i wojskowi m telegraficznie rozkaz poczy­
nienia odpowiednich zarządzeń i środków ostro­
żności.

=  Delegacja austriacka przyjęła bez zmiany or- 
dinarium i eitraordinarium wojskowe i rozpoczęła 
dyskusję nad kiedytem okupacyjnym W  ciągu dy­
skusji żalił się di Janda, iż podczas egzaminów 
wielu jednorocznych ochotników nie otrzymuje 
aprobaty tylko z powodu niedokładnej znajomości 
języka niemieckiego. Odpowiadając na uwagi Ges- 
smanna, oświadczył minister wojny Kiieghammer, 
iż jeszcze zawsze niem a tylu urzędników mtendau- 
tury, ihl potrzeba na wypadek wojny. Dawniej mało 
sympatyczni intendanci, od zaprowadzenia nowego 
systemu uzupełniającego cieszą się szacunkiem i 
sympatją armji czynnej, a zaopatrzenie wojska jest 
znacznie lepszem. W zakrecJe fortjfikacyj robi się 
we Pranej i, Niemczech i Rosji daleko więcej, niż 
*u nas. Minister nie chce powiedzieć, iż Austro- 
Węgry pozostały w tyle, ale to pewna, że nasze 
żądania na cele fortyfikacyjne są tak skromne, iż 
za dalsze ich ODniżenie nie mógłby wz'ąć na sie­
bie odpowiedzialności. Przy omawianiu kredytu o- 
kups eyjnego del. Siania domagał się przedłożenia 
zamknięcia rachunków bośniackich i żalił się na 
administrację okupowanych prowincyj, gdzie po­
datki od chłopów nielitościwie bywają ściągane. 
Jeśli przez iiaział Bośnji w wystawie węgierskiej 
ma być zademonstrowaną przynależność krajów o- 
kepowanych do korony węgie.skiej, to mówca 
musi przeciw trmu zaprotestować i oświadcza, iż 
neprzód trzeba zadowolić własne ludy w Austro- 
Węgrzech, przez co także więcej zauian'a pozy­
skamy ze strony państw bałkańskich Po dłuższej 
dyskusji, w której orał udział K a l i a y ,  przyjęto 
bez zmiany kredyt okupacyjny, budżet marynarki, 
etat Izby obrachunkowej i ministerstwa, oraz kre­
dyty dodatkowe.

Te] egramy
własna „ O l o t u  A « rorf? / “ .

L w ó w  18 czerwca (w południe). Wydział kra­
jowy zastana* ał ś:ę nad projektem reformy wy­
borczej sejmowej. Część członków Wydziału kra­
jowego bprzeciwia się powiększeniu .iczby głosów 
wirylnych.

Whedeń 18 czerwca (w południe). Z powodu 
rozchwiania się kartelu naftowego ceny zniżono do 
l 1/* za metr-centnar.

Belgrad 18 czerwca (w południe). Minister 
wojny, :en. Franasowicz, układa się z rosyjskiemi 
fabrjkami broni o dostawę dział i karabinów dla 
arinji serbskiej.

Konstantynopol 18 czerwca (w południe). Z Ma 
cedcnji donoszą, że pomiędzy wojskiem tureckiem 
a mieszkańcami wsi Janków ec przyszło do krwa­
wego starcia.

Zofja  18 czerwca (w południe). Minister har- 
dlu Naczowicz postanowił podać się do dymisji.

P a ryż 18 czerwca (w południe). Depesza z Tu­
nisu zaznacza pogłoskę, że margrabia Mor^s zamor­
dowany został w południowym Trypolisie.

P n ryż 18 czerwca fw południe). Schwytano 
morderców baronowej Yalley, która onegdaj padł? 
ofiarą zbrodni, Jednjm z nich jest młody człowiek, 
którego baronowa od kilku lat wspitrała.

Rzym 18 czerwca (w południe). Korespondent 
Corriere della Sera nrał rozmowę z Baraaerim. 
Jenerał z oburzeniem mówił o tem, że niżsi sto­
pniem jenerałowie śmieli wyrazić opinję o jego 
niezdolności do dowodzenia armją. Bara u ri uważa 
się za całkowicie uwolnionego i nie myśli ani po­
dać się na pensję, ani zrezygnować ze swego po­
selskiego mandatu. W jeiiem  zjawi się Baratieri 
w parlamencie.

Bruksela 18 czerwca (w południe). Kapitan 
Lothaire zamierza ogłosić dokumenty dowodzące, 
że niemieckie i angfiiskie władze kolonjaine prote­
gują handel n_ewolnikami.

Londyn 18 czerwca (w południe). Sztab jene- 
rainy w porozumieniu z ministrem wojny , rzaden? 
postanowił dalszy pochód na Chartum odłożyć do 
jesień* W najbliższym czasie przybędzie 15.000 
egipskiego wojska do Egiptu.

Ateny 18 czerwca (w południe). W ostatnich 
di ich Turcy spalin na Krecie dwadzieścia wsi. 
Turcy sehwyoali stadek gre ki z brorią.

Ostatnie telegramy „Głosu Narodu".
Wiedeń 19 czerwca (rano). Cesarz postanowił 

ze względu na smutny stan zdrowia domniema’ ogo 
następcy tronu ks. Fian liszka Ferdynanda dEste, 
aby arojksiążę Otto. młodszy syn zmarłego arcyks. 
Karola Ludwika, o b j ą ł  c z y n n o ś c i ,  k t ó r e  
d o t y c h c z a s  s p r a w o w a ł  z m a r ł y  a r c y- 
k s i ą ż ę .  Nadto areyas Otto ODejmie c z ę ś ć  o b o ­
w i ą z k ó w  r e p r e z e n t a c y j n y c h ,  które nie­
gdyś imieuiem cesarza sprawował naitępca tronu, 
arcyksiązę Rudolf. Areyksiązę Otto przenosi się Da 
stałe do Wiednia, h tych postanowień wuos’ ó mo­
żna. iż cesarz uważa arcyks^cia Ottona za swego 
nactępoę.

Wiedeń 19 czerwca (rauo\ Minister Gautsch 
radał styptndja na podróż naukowa do Włoch i 
Grecji profeiorowi gimnazjum we Lwowie, Z a- 
g ó i sk i e m u i profesorowi gimnazjum bocheń­
skiemu Brylowi.

Wiedeń 19 czerwca (rano). Przed sądom przy­
sięgłych rozpoczął się skandaliczny i gorszący pro­
ces małżonków Tuschl, oskarżonych o haniebny pro­
ceder Jakc współoskaiżeni dwaj rozpustnicy że sfer 
towarzyskich: pułkownik Costa Rosetti i Albert
Weinoerger, oraz dwie dziewczyny.

Budapeszt 19 czerwca(rauc). Delegacja austija- 
cka ukończyła merytoryczne prace Drzez załatwie­
nie budżetu wojskowego i kredytu okupacyjnego. 
Węgierska delrgai ia załatwiła wczoiaj budżet woj 
skowy.

Budapeszt 19 czerwca (ranoj. Wśród rannych 
dzi mnikarzy nie ma aui jednego Polaka. Obie nugi 
złam?ł dzien.niaarz z Medjolanu Yalera. Ranni pą 
dalej. Schibsted z Chrystjanji, Olerici z Medjolanu, 
YiYien i Constantin z Paryża, Gruuberg z Peters­
burga i Horowitz z Wiednia. Maszynistę, palacza 
i dozorcę aresztowano. Katastrofa nastąpiła z po- 
wedu meaoałosci personalu.

Berlin 19 czerwca (rano), Cesarz Wilheim wy 
powiedział w Kyffb&user mowę z powodu odsło­
nięcia pomnika cesarza WLhslma I Ceearz eświad 
czył, że honor i dobro Niemiec stawiać nałoży wy- 
żei niż wszelkie inne względy. Opatrują w tom 
aiuzję do wystąpienia ks. Ludwika t awarskiego w 
Moskwie.

Berlin 19 czerwca (ranoj. Ogromną sensację 
spraw ił wczorajszy numer Reicnsanztigera. Prze­
wodniczący kolonji niemieckiej w Moskw ie Oamesa 
Saska, który nazwał książąt niemieckich orszakiem 
księcia Henryka i dostał ostrą odprawę od ks Lu 
dwika bawarskiego, o t r z y m a ł  od  c e s a r z a ,  
jak donosi właśnie Reichsanzeiger, o r d e r c z e r ­
w o n e g o  o r ł a  c z w a r t e j  kl asy ,

Petersnurg 18 czerwca (rano). Wypadkiem 
dnia jest olbrzymi strejk robotników. Już na kilka 
dni przed koronacją w kilku fabrykach zawieszono 
roboty. Ruch wzrósł jednak niesłychanie, kiero­
wany systematyczną agitacją. Znaleziono mnóbtwo 
socjai stycznych odezw Od dnia 13 b. m. wszyst­
kie fabryki strejkują. Robotnicy zachowują się zu 
pełnie spokojna, domagają się Iko polepszenia 
płaty i stosunków sanitarnych. W dzielnicach ro­
botników um?aszczono liczne odd/iały wojska, żan- 
darmerji i straży ogniowej. Patrole kozaków odby­
wają w całem mieście służbę.

P a ryż 19 czerwca (rano). Wiadomość o zamor­
dowaniu margrabiego Moi es w Trypohs porwierdza 
się Murgrabia został zamordowany przez własną 
eskortę.

Rzym 19 czerwca (rano). D e k r e t  k r ó l e w s k i  
z n o s i  s t a n  w o j e n n y  w E r y t r e i .

Bruksela 19 czerwca (ran„). Na jednem ze zgro­
madzeń wyborczych, któremu przewodniczył pre­
zes Izby poselskiej Beernaert, socjaliści rzucili się 
na katolików. Przyszło do krwawej walki. Wiele 
osób jest rannych.

Madryt 19 czerwca (rano). Pogłoski dzienni­
karskie, jakie 3’ ę tu pojaw ?ły o przynrerzu pomię­
dzy H isr.paDją; Rosją j Francją wywołują sensację. 
W  kołach politycznych jednak wyrażają wątpli­
wość czy pogłoski ma'ą rzeczy w  sta podstawę.

Madryt 19 czerwca (rano). Okazuje się, że bom­
ba rzucona w Barcelonie podczas Bożego Ciała by­
ła zatruta.

Londyn 19 czerwca (rano). Sprawiają tu silne 
wrażenie wiadomości z angieLkiej Guyany, według 
których spor graniczny pomiędzy tą. kolon ją a Ye- 
nezuelą wszedł znowu w ostrą fazę. Yenezuelczy- 
cy znowu naruszyć mieli samowolnie gran cę

Londyn 19 czerwca franc). Przy katas^rofin pa­
rowca Drummond-Castle zdołało uratować życie tyl­
ko trze.h marynarzy.

Ateny 19 czerwca (rano). W  kreł -,Askfi,h pro­
wincjach Rissamo i Rydoma. Turcy dopuścili Się 
nowych gwałtów, morderstw i podpaleń. Obie pro­
wincje zniszczone są mordem i pożogą.

Ćaptown 19 czerwca (ran'’ ). Powtame krajo­
wców wybuchło ne nowo. /^makiem rewolucyjnego 
ruchu iest teiytorjum pomiędzy miejscowościami 
Umtiali & Sausbury.

żflBJi ń 19 cz-rwca. /P o  zamknięciu , *eJ ly). —  Kredyty 
348*87 Angloba iki 156*— ; Ijhdcrbank 253 50: StiatekaLny 
356*75; Lombardy 10? Kenta ma.owa 101*45; R erti 
koronowa węgierska 98*90; Alpiny 78*75, Turę* Be 54**0

Gospodarstwo i handel.
Wleden, 15 czerwca. Na dzisiejszy targ przypędzono wo­

łów galicyjckich i z Brkowiny 1342, węgierskich 2396, n; v  
mieckich 510: razem 4248 sztuk. Płacouu galicyjskie 27 uo 
30 złr., osobliwe 33—34, paszone — ,— . W ęg rskie 25 do 
28 złr., usobliwe 30 —  35 niemieckie 30 d 33, osobliwe 
35 do 37 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wiedeń 16 czerwca. dzisiejszy targ dowiezione ży­
wej nierogacizny ■mlityjskiej 3310 sztuk. — Płacono 35—38 
40— a2 złr. za i00 kilo żywej wagi.

Cukier za T00 U g .: surov.j G8%  wydać w Aussig 13*80 
do 15*G5, loco Ołomuniec cd 12*85 do 12*95 loco Perno 
lun W erier, na późniejszą dostawę od 12*85 do 12*95. —
RaLnada: I. loco Wiedeń od 36*------ 30*50. —  II. od 36*75
do 37*25. Kostki I. od 36*50— 37*— . Kostjc II. 36*25— 36*75

Spirytus kontyngentowany loco  Wiedeń 15*60— 15*8C.
Nafta za 100 k lg .: kaukaska raf, ber beczki łoco Tijest 

transrtc od 5*‘ 0 -  ->*00, galicyjska stand, white loco W ie­
deń od 17*50 do 17*75, przeźroczysta------------------- , cesarska
---------------*— , amerykańska 21*------- 21*50

Przyjechali do Krakowa.
Srmd Hotef J hr. Grudziński z Poznania, L. Fiirsten- 

berg z W ;ednia, hr. Larisch z Dąbrowy, Łs. Lubom iisii 
z Galicji.

notel Saski. K. riliński z Galicji, Ł. KDeski ; Zatyńca, 
St. Zawieitowski z Galicji, St. Komornicki z Galicji, L. Ma­
jewski ze Lwowa, F. Lackenoacher z Wieuma, K. K.„r z W ie­
dnia, J. Ernst i Wiednia, 41. Wugh i Węgier, J, Mysłako- 
wski z Galicji, H. Dobrzauski z Galicji, .T. Zbijrwski z No- 
klan, A. nrichalski z Król. Pol., Franke z Lwowa. K. 
Kopper z Wiednia, L. Mikuck z Gurlic, J. Soellinger z W ie­
dnia, St. Dzianott z Giebułtowa. St hr. Siei uci ski z Gali­
cji, E. Grodziński z Warszawy, St. Wasilewski z Galicji, Pr, 
Pacowskf z Wiednia.

Hoiei Drezdeński. J. Kadwan z Warszawy, R. Ja k o w  
ski z Warszawy, A- Gołębiewski z Lubaczowa, Wł. Sc-nm- 
dler z Berna, J. Grazer z Wiednia.

Hotel pot Różą. J. Nowak z Zatora, M. M erzwińska 
z Korczyna Ks. P.* E. M^ozjwska ze Iwowa. W Dębska 
z Częstochowy Ł  Bogdanowa z Kro). Pol., M. Grabowska 
z Król. Pol., E. laupprechtona Wadowic, Er. JkaLueński 
M Pas: * owaki z K' ,i Pol., L. Olszewski z Sucny, Pr. Mi­
gdał % iAmanowy, J. Stronczyńska z Warszawy, P. v. Froe- 
lich z Warszawy.

P O C I 4 0 I  K O L E J O W E .
Z Krakowa odchodzą

W kierunku W i e d i uta'si ty I Berlin* : godz. 5 min. 33 
rano osobowy; godz. 7 min. 25 rano pospieszny; godz. 9 min. 
25 przed połndn. osobow y, godz. 2 min. 31 po południu 
(I 1 II k i.) ; godz. 3 min. 20 po połud. osobew y, godz 6 
min. 10 wieczór osobowy do Oświęcimia: godz. ’’ 0 wieczór 
pospieszny. — W kleninnu Lwowa: go oz ’6 min. 38 rano 
nos; isza ji gudz. 8 mir., 50 ianr osobowy godz. 11 min. — 
przed połudn. osobowy; gudz. 2 min 49 pu połudn. bły­
skawiczny (I i II k l . ) ; godz. 6 min. 35 wieczór osobowy 
do Rzeszowa; godz. 9 min. 15 wieczór pospieszny; goiz . 10 
min. 55 zieczor osobowy. — Do Wlellcżkl: godu 12 mm. 
20 w połudi je i  godz, 7 -ninnt 45 wieoz. pociąg mieazane.

Od dnia 25 ' zernca do 15 września kursować bęuą po­
ciąg, kąpielowe, które z Podgorza do Krakowa Drzycbodzą 
o godz. 7 minut 55 wieczorem osobowo, odcUodzą o gedz 
8 rano osobowe.

Czas środkowo-europejski. " W

KURSY TE LE G R A F IC Z N E .
W i e d e ń  18 go czerwca- 2 godz. 30 minut po poł.

d r  ct. dr. ct.
a .papier opod . 
■g fe srebrna

101 45 Losy tureckie . . 54 4o
101 45 Anglobank , . , 156 50

& g f4 i  zł«>ta . . 
4°/o korunowa

122 80 U rm r . . . . 285 50
101 15 B»ukveiei 1 . . . 139 10

4°/0 „ ,  zioł-a 122 80 A kije Landerbank 254 —
4°/0 Renta w^g. kor. 98 yo r n lwowsko-
Akcje nanku au.-w, 967 00 czemiow 289 00

r kredytowe . 348 50 ? „ połudn. . 102 00
Londyn yista . . 119 90 E'benthal . . . 276 00
M ai*k i....................... 5&80 NordbaUn . . . 3410
flapeieony . . . 9 52>/2 Staatsbanu . . . 357 —
Włoskie banknoty . 44 55 Alpin ...................... 78 90
Dukaty . . . . 5 65 Akcje tytoniowe . 172 00
Losy prem. węg. . 150 75 R u b le ...................... 127 -

Usposobienie 0iełdy słabe. 

B e r l h .  18-go czerwca.
Banknoty austr.
Któtki \®iedeń .
Banknoty ros. .
Listy znst. p»ls.

170 10 4°/0 Listy libw. noi,
170 00 Renta wioska
210 45 Aa :ie auscr. kred.
216 — Ultimo ruble . .

3r 80 
218 801 
216 53 1

N AD ESŁAN E
(Rubryka tlNadeslan«‘‘ nie pochodzi od Reda 
która tei, za nią odpowiedzialności nie przyjm

I

918

aaclepszy na zęby.
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Si,i_jraoJa w Hotelu Pciers

F r i i c ł & o  f  M o w r
O b j a d  n a  1 a ł r .  138u 

Piątak dnia 19 Czerwca b. r.
| Barszcz Białoruski 

T. ; Rosół z makaro domow. 
‘ l Consomme Eoyale

f Jajka na śmietanie 
Muszel, zr jb y  w mayonaisie 

U , | Kotlet ze szczupaka
l Szt. migsa sos maitre d’ hotel 
,  E ostboeuf angielski

mj  Cielęca z rożna 
i \ Krygo oaranie 
'  Eamsteak saube 
, Naleśniki z mannola lą, 
j Makaron domowy z srrem

r ‘ "I T  1 Galaretka
Ser —  kawa

B u l j o n  ł i a s n e g o  h t t p  
b u  k i l o  p o  4  z l r .

Największy skład m i  >szym di 
M y c i a  SINGERA czółenkowych 

■ozI pierścionkowych i  r o w e r ó w

Józefa IWANICKIEGO następy
if
CM

>CC & )
7CO
*

30
*<3OB

*

68 roOl
Tła raty, za gotówkę znacznie 

taniej
Cenniki Twzeayła się franco. 1524

Do interesu fabrycznego, ko­
rzystnego i pewnego, p o s z n - 
k u j e  s ię
s p ó l n i k a  l t i l b  

s p ó l n t c z k i
z kapitałem 5 do G tysięcy złr. w. a. 
Zgłoszenia pod znakiem: „P  >ry- 
kles 204“ , poste restante Kraków. 

16 3 5

SpólDik

B O W E B Y
z pierwszych fabryk angielskich, 
sprzedaje pod korzystuenii wa­
runkami firma: F r a n c i s z e k  
A i b i u ,  skład maszyn w Pod­
górzu, (stare przyjmuje w za 
m;an.) 164y 2 iC

3 r o we r y
używane,

pneumatyki; zupełi ie dobre, za 
7?> dr., 85 Złr. i 95 Złr. Wiado­
m ość u NI. NIEMETZ, Sukiemrce 
Nr. 30 w Krakowie. 1615 4 5

Masło doserowe
z Paszkówki,

sprzedaje po 18 ct. % funta 
H  FUGLEW TCZ,

dawnie.; K. KNOEECK i Sp. 
Kraków, Floijańaka 23 1236

Onh 25 i 26 Czprwoa 1896 r.,
oq ogazia sie 

w KOSZYCAH (pod Tarnowem)
wolnej rgm

L I C I T A C J A
inwentarza żywego I martwego. 

A l e k s a n d e r  S t r z e l e c t o ,
dzierżawca Koszyc. 1C51 2 3

R e n t o w n y  wigkszj interes 
towarów migszanych z a r a z  do 
jprzedania, — Kapitał potrzebny 
5.000 złr. —  Wiadomość udziei i 
U Lipiński, Kraków, ulica Szew- 
u a  Nr. 15 1642 4 5

C k. Urząd pocztowo- 
te leg ra f.jzn y  w  Liszkach 

poszukuje za-az

e k s je d y io r k i-te le E r a fis t i i .
2 4,654

Pies lega wy
(rasy Setterów), biały z czarnemi 
ceutkami, włos długi, w trzeriom 
polu, jest do sprzedania. Adres 
w Administracji Głosu Narodu.

1659 2 3

do przedsiębiorstwa wód mmeral- 
nych, z kapitałem od 3000 złr. 
p o s z u k i w a n y , ewentualnie 
mógłby objąć całe prze ls>gbior- 
stwt Łaskawe zgłoszenia pod J. 
D. do Adm- „Głosu Narodu“ .

1635 2 2

Poszukuje się
pośrednika
do sprzedaży nierucho-

1650 mości. 2 3
Zgłoszenia pismom: przyjmuje a- 
dministr. Głosu Narodu pod „H .“

O 25°|o taniej
D L A  A B 0 N E N T 0 W

„Głosu Narodu®.
BIBLIOTEKA

w y b o r o w y c h

P o w ie ś c i  i R o m a n só w
rozpoczęła i  1 -p  pażńziernAa r. 1895 rocznik IV.

Wychodzi ona w zeszytach 5-ciu arkuszowych co dm 10, t. j. 
każdego 1-go, 10-go w miesiącu i kosztuje z posyłką pocztow ą: 

Całorocznie S , półrocznie 4 ,  ćwierćrocznit % złr. 
Abonenci „Głos ' Narouu płacą o 25%  mniej, t. j. ro­

cznie tylko 6 złr. a kwartalnie I żrr. 50 ct.
W rozpoczętym nowym IV, roczniku wyszła najpibrw powieść 

oryginalna Józefa Eogosza, która dotąd w wydaniu tomowem, 
nie była wcale drukowaną, pod tytułem:

W interesie zegarmistrzowskim 
A. Hol? ku w Krakowie, ulica 
Szewska 1. 7, jest do sprzeuania

Wiadomość w sklepie. 165E 3 1

Agronom
z kilkunastoletnią praktyką, po- 
szuKujj umies. czenia. Aar«s poda 
Adm. Głosu Narodu. 16i4 6 5

INTERES
handlowo - przem ysłow y

przy stacji kulejcwej.
w miejscu ozywionem znacznym 
ruchem klimatycznym, składający
sig z trzech domow mieszkalnych,g z i
wflli umeblowanej z ogrodem kone- 
pletnem urządzeniem handlu, iS- 
stauracją. trafika ect, w ruchu 

ogdącą piekainią,
do sprzedania lub 
zjr.mlany na real­
ność w Krakowie.

Czynsz rrrzny z najmu 1300 złr., 
podwojony być może prowadzeniem 
interesu osobiście. Cena knpna 
15.000 złr. Szkice zabudowań i po­
łożenie ao przejrzeń a w Adm. 

3o9 „Głosu Narodu®. 43

) olwaii
,W PIEKLE GALICYJ8KIEM".Tł ’ ’      _ _ _

Wyszedł także azereg powieści Eichebourga (razem 5 tomów) 
pod tytułem:

IDra.ma.ty w  życiu.

Pokoik
f r o n t o w y ,

a pierw°zem pigtrze, z meblami 
ib be7, z osobnym wchodem, od 
go Lipca ao wynajęcia.
lica Szlak 27. 1655 2 3
Do interesu zegar mistrz owo^ie- 
> A, HOLIKA w Krakowie, j e s t  
i i t r z e b n y

praktykant
ikończoną 2 kl. gimn. lub też 
iły realnej 1657 2 3

Tu sam tytuł mówi, jaką jest treść tych powieści. Eiche- 
bourg, jakkolwiek we Francji wysoko ceniony, u nas nie jest 
dot eeale znany i dopiero „Głos Narodu“ pierwszy dał go 
poznać swoim czytelnikom, gdyż drukował obszerny jego romans 
p. t. „JAN WILk®. Niezmierne zajęcie, jakie utwór ten w „aj- 
sze-szycn kołach ooudził, skłonił nas do wydania ,Drumatow 
w życ-u“, któr.e 8ą równie zajmujące jak „Jan Wilk® a pod 
wzglgdem artysty znym są od niego staranniej opracowane,

koło Bochni 104 mórg wybo­
rowej gleby, z dobremi bu­

dynkami 
do sprzedania.

Wiadomości bliższej ndzin.i 
J a n  S t r y c h a r s k i  w aa i.

31 „G ło s u  Narodu1-. 43-0

W i e ś
¥  Ks. KM uW SlM ,

3/4 mili od Krakowa od­
daloną, około 120 mrg. 
obszaru wyborowej gle­
by i bardzo dobre bu­
dynki mającą, — ma 

z wolnej ręki 1017 
Jan Słrycharski , 

Kraków (Głos Narodu) 
d o  s p r z e d a n i a .

w  W ado wiekiem.
400 mórg obszaru, wi;zem 286 m. 
ornego, 4( m. łąk, 66 m. lasu, 
3 m. ogrodów, 3 m. stawu, 2 Bu­
dynki , wazyatko skomasowane, 
z pałacem murowanym z 14 ubi­
kacji, kucnni, pral u, kret., na, a pi 
żarn.,.,, piwnica, ogró 1, sad, oficyny 
z 5 pokoi 2 atodoły nowe szalo­
wani , spichlerz, 2 a taj nie auro- 
wane, don. dla czeladzi, młyn c 1 
kamieniu. Przy folwarku drugim 
dom mieszkalni nowy, stajnia dre­
wniana nowa, 2 stodoły. Z obszar.: 
tego dzierżawią Włościanie 145 
po 10 ao 18 J r ?  reszta we wła­
snym Zarządzie, z inwentarzem 
żywym i martwym za 90.000 złr. 
Dług Bankowy 44.00© złr., na hy- 

pottce moż6 zostać 20.000 zlr.

do sprzedaży lub zamia­
ny na kamienicę w  K ra­

kowie lub Lwowie.
Wiadomość Dział Inseiatowy „Gł. 

340 Narodu®. 31 0

Tegoż samego autora

■ N A  G O L G O C l £ “

w Krakowie, ulica św. Anny L. 5
(dawniej ulica Sławk*wska L  2) 1237 15 30

Ś w i e t n y

INTERES
dla Kapitalistów,

Prz emysłowców,
Budowniczych.

Na jednym z najzdrowszych przed- 
rnif ść Krasowa jest wielka realność 
obolu 3 mórg rozmiaru w jednym 
kawałki mająca, wraz z pysznemi 
zabudowania mi, nadająca sig na 
wielkopańską rezydencjg, na ' uło­
żenie jakiegoś wielkiego Zakładu 
fabrycznego lub przemysłot. ego, 
a nareszcie na parcelacjg pod po­
jedyncze Budynki tanio do 
sprzedaniu. Kapitał potrze­

bny 20.000 złr a. w.
Do traktowania o bprzedaż 
upoważniony tY n v  J a n  
s t r y c h a r s k i  w Administr. 

dziennika „Gło? Narodu®.
36 O 1

Majątek
ziemski

nffl W isłą , 180 mórg I 
obszaiu pszennej ziem i,! 
w ezem 370 roli, 30 łąk, 
72 pastwisk, reszta ogro­
dy, budynki — 144 mrg.

| zasiewu oziminy, doch< ć 
suchy 300 złr., podatki 
do 5ÓC złr. Cena 100000 
zł1-, z całym inwertarzen. 
żywym i martwym. Dług 

| Dow. Kredytów. Zi< msk.
34000 złr. 341 

W iadomośei udzieli Dział I 
| inseratowy „Głosu Na-1 

rodu® w Krakowie.

pojaw sig nmco pomiej
Prócz tych wyjdą jeszcze inne pigkue powieści, 
ja k  każdego roku, tak i do IV -go rocznika „itibljoteki®

dodajemy

w® prem|ę bezpłatną **.’
Nu ten rok wybrnliśmy 14 tomowa wspaniała powleśó

La SAN FELICJE".
Kto złoży abonament za cały rok z góry, t. j. 

6 złr., otrzyma p r e m ję  z  g ó r y ,  mni zaś dostaną 
ją przy niszczeniu ostatniej ra ty kwartalnej.

Na posyłkę premji prosimy dołączyc 50 ct 
Pieniądze prenumeracyjne prosimy posyłać razem 

z pieniędzmi na „Głos Narodu®.
IV rocznik „BIBLIOTEKI® kończy się 31 września 1896 r.

POLECA

PRACOWNIĘ
JniTormow w ojskowych 

oraz dla c. k. Urzędr.ików 
■ Studentów, 

Ubiorów Sokolskicn kom­
pletnych po cenie 42 złr.,
Spodni do ja zd y konnej
cena 12, 14 16, 18, 20, 
25, dobrego kroju i roboty,
Uhrań cyw ilnych z własnej 

lub  dostarczonej materji, 
wykonanych z najwigkazą dokła­

dnością, dobrocią i gustem.
Z poważaniem Fr. Ldssak 

Kraków, ul. św. Anny L. 5, I p.
dawniej Sławkowska 2

208 mórg.
Folwark 6 kl. od stacji kolei, kO1 

ło Tarnowa, jeat zaraz

po O złr. a. w.
3 mergi, do wydzierżawienia, Za- 
f i e w  56 korcy oziminy, 100 k. 
złóż jarych, 100 k. ziemniąKÓw 
1 j w on tai z, może być odkupióny za 
1000 złr. Kaucja roczna. — Bliż­
szej wiadomości udzieli Administr. 
„Głosu Narodu® za nadesłaniem 
marki na 15 c t  1223 o 6

W I L L A
I piętrowa, 3 0 

26 nbikiuj:, w środku dużego o- 
grodu, (600 o. S|j 4 fronty, 4 su - 
teryny, w pobliżu plant Krakowa,

ma do sprzedania
J .  ^ t r r e b a r s k i .  Kraków A - 
dministr. Głosu Narian. 1142

C. K . A U 8 T S J A C K I E  K O L E J E  P A Ń S T W O W A . 110 46 ?

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY ważnego od I maja
Odjazd z Kraków a (względnie z Podgórza!:

440  rano pociąg mięszany z Krakowa (przez Zwierzyniec, 4-55 rano poc, mięsz. ze Zwierzyńca, 
5-00 rano poc. mLsz. z Podgórza Plasz., 5 '11 rano poc. mięsz. z Podgórza przystanku f lo  OatC/ię— 
rima\  ma tam połączenie do Wiednia i Wrocławia. Kursuje miedzy Krakowen? a Podgórzem 
Bonarką tylko od 1-go maja do 30-go września. —  6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa, 
4-38 rano poc. posp. Nr. 3 z Podgórza Płasz. a  O P o d w o ł o c z y s K ;  ma połączenie w Poag. 
PI. od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza, do 30 września ta’kźe i do Now. Sącza, a oa 25 
czerwca do 15 września j oo Orłowa: w Rzeszowie 4o Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza. — 8'00 rano poc. osob. Nr. 23 z Krakowa, 8.13 r. poc. osob. 
Nr. lo ią  1 Podgórza Płaszowa, 8.19 ran. pociąe osob. z Podgórza-przyst. d o  C h a b ó w k i  
,Zakppanego), R a o k i  i  M s z a n y  d o l n e j  bez zmiany wagonów. Kursuje tylko od 25 
czerwca do l5  wrześi :a— 8.50 &ano poc, osob. Nr. i5  z Krakowa, 9'00 ran. poc. osob. Nr. i5 
5 Podgórza-Płasz. i lo  T jw o w a ,  ma połączenia w Podgórzu Płasz. od Suchy, Kaiwarji i Wa­
dowic, w Bierzanowie do i od Wieliczki, w Tarnowie od Orłowa, w Dembicy dc Rozwadowa 
i Nadbrzezia, a w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa, — 8.40 rado pociąg
mięsz. z Krakowa (przez Zwierzyn.) 8.54 ran. poc. mięsz. ze Zwierzyńca, 9 .05przed nołud. 

osub. z P rlgći "i Płasz., 9.11 przed połud. poc. osob. z Podgórza-przyst. do H u s i a —

£

poc,
Cuna przez Suchą, N. Sącz, N. Zagórz; ma połączenie w Kaiwarji do Wadowic i Bielska, 
w Suchy do Żywca i Zwardonia, w N. Sączu ło Orłowa i Koszyc. — 11.00 przed połud. poc. 
isob. Nr. I 3 z Krakowa, 11.15 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza Pł. d o  13o d w c -  
t o c z y s k ,  ma połączer. „ w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do jasła i Now. Za- 
jórza, w _,arosławiu d< Sokala, w P' imyślu od Chyrowa Stryja i Stanisław,— 12.20 w połud. 
>0 .. mięsz. Nr. 461 z Krakowa, 12.35 popołud. poc. mięsz. Nr. 461 z Podgór-a Płaszowa d o  
W i e l i c z k i .  —  2.49 popołud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa d o  I j i c o w a ,  ma połączenie w 

Tamowie do Stróż, Jasła i Nowego Zagórza, we Lwowie do Podwołoczysk i Suczawy. — 
V48 popołud. poc. mięsz, z Krakowr (p. Zwierz.), 3 03 popołud. poc mięsz. ze Zwierzyńca, 
o lO popoł. poc. iuięsz. L Pudgórza-Płasz., 3 16 popol poc. mięsz. z Podgórza orzystaikj d o  
O s w ię c im a .  —  6.3;> wiccz. poc. os. Nr. I 7 z Krakowa, 64 5  wieczór pociąg oson. Nr. 17 
z Podgórza Pł. d o  R z e s z o w a  ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, w Bie- 
rzaiiowie od Wieliczki, w Tarnowie do N. Sącza.— 6.50 wiecz. poc. os. Nr. 1020 z Podgurza 
Płasz., 6'56 wiecz. poc. os. Nr. 1020 z Poagórza przyst. d o  S u c h y ,  ma połączenie w Pod­
górzu Płaszowie od poc-ągu Nr. 17 z Kiakowa. —  < 15 wiecz. poc. mięsz, z Krakowa, 7'30 
wiecz. poć. mięsz. ze Zwierzyńca, 740 wiecz. poc. osob. z Podgórza Płasz., 74 6  wiecz. poc. 
oseb. z Podgórza przyst. d o  C h y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Zagórz; ma połączenie 
w Kaiwaiji do Wadowic.— 7.45 wi ez. poc. mięsz,Nr. 4b3 z Krakowa, 7.58 Wiecz. poc, mięsz. 
Nr. >4C3 z Podgórzr Płasz. d o  W i e l i c z k i , ma połączenie w Podgórzu Pł. z Raoki i Cha-j 
bówki, a w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze LwoWi —  9.15 Wiecz. pociąg posp. Nr. 1 

Krakowa, 9.23 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Podgórza Płasz. d o  P o d w u ł o c z y s k  i  Ś u c z a -  
w y  p r z e z  L w ó w ,  mu połączenie w Rzeszowie de Jasła iN . Zagórza. —  10.55 noc poc. 
>sob. Nr. U  z Krakowa, 11.05 noc poc. os. Nr. 11 z Podgórza Płasz. d o  P o d w o ł o c z y s k , 
ma połącz, w Tarnowie od 1 czerw, do 30 wrześ. do Orłowa i Koszyc, jakoteż do Zagórza 
irzez Stróżo, w Dębicy tto Rozwadowa i Nudbrzezia, wBzeuzow. do Jasła, w Jarosławiu do Rawy 

ruskiej, Sokala i Bełżca, Przemyślu de Chyrowa, Stanisławowa i Stryja.

1896 roku (wediug c z p s u  środkowo - europejskiego).
Przyjazd do K rakow a (względnie Podgórza):

4.38 rano, poc. osob. Nr. 12 do Podgórza Płasz., 4 53 ran. poc. os. Nr. 12 do Krakowa Z P o -  
d tcc lo czysk , ma połączenia w Przemyślu od N. Zagó za, w Rzeszowie od Jasła, w Tam o­
wie od 1 czerwca do 30 września z Koszyc i Orłowa —  6'04 ran. poc. os. do Polgórza przyst., 
6T1 rano por osob. do Podgórza-Płasz., 6'22 ian. poc. mięsz. do Zwierzyńca. 6'36 ra. n poc, 
mięsz do Kra iwa (p. Zwierz.) z  B u cza cza  przez Chyrów. N. Zagórz, N. Sacz, Suchą; 
ma połącz, w N. Sączu w czasit od 1 czerwca do 30 wrześ. od Orłowa i Koszyc.—  6.52 rano 
poc. posp. Nr. 2 do Podgórza Ił., 7.00 ran. poc. posp. Nr 2 do K-akowa z P od w ołoczysk  
i  S u czaw y p r z e z  L w ó w . —  8.30 ran poc, 3soh. Nr. 1019 do Podgórza przyst., 8.37 
ran. p. os. Nr. 1019 do Podgórza Płasz. z  Suchy, ma połączen.a w Kalwary: z Wadowic, 
s w Podgórzu Płasz. do poc. 18 do Krakowa, Jakoteż do poc. Nr. 15 do Wieliczki, Rozwadowa 
i L a„w a. —  8.42 ran. poc. os 18 do Podgórza Pł., 8.55 ran. poc. os. Nr. 18 do Krakowa 
z R zeszow a , ma połączenie w Tarnowie od Now Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, a \ 
^orlgórzu Płasz. od Suchy i Wadowic. —  10.34 przed poł. poc. mięsz dc Podgórza przyst 
10.40 przed poł. poc, mięsz. ao Podgórza Pł., 10.51 przed poł. poc. mięsz. do Zwierzyńca 11.05 
przeu poł. p. mięsz. do Krakowa (p Zw.) z O św ięclm a.— 10.59 przed poi. poc. mięsz. Nr. 
462 do Pudg. Pł., 11.15 przeu poł. p. mięsz. Nr. 462 do Kraku va z W ie liczk i , ma połą­
czenie w Bierzanowie do Lwowa.— 2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa Z (  L w o h ,  J;. 
ma połączenie we Lwowie z Podwołoczysk, Suczawy. Stryja i Bełżca w Jarosławiu od Sokali 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia. „ w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej. — 2.45 po, 
poł. poc. os. Nr. 14 do POugórza PI., 2.53 popoł. poc. os. Ni 14 do Krakowa ze L w ow a - ma 
poł.w Prz.emyślu od NZag.,w JarosJ, od Sokala,w Rzeszów od Jasła,w Dębicy cd Rorwad.i Nad­
brzezia, w T'araowie od Orłowa i Mszany dolnej — 4.12 popoł poc. osob. do Podgórza przy ^ 
4.18 pc poł. poc. o s o d . do Podgórza Pł., 4.28 popoł. poc. m>ęsz. do Zw erzyńca, 4.42 po poi 
poc. mięsz. do Krakowa (p. Zwierz.) z  itu sia tyn a  przez Stryj, N. Zagórz, N, bacz, S-chą' 
na połączenie w Suchy do Zwardonia 1 Żywca. —  6.27 wiecz. poc mięsz. N.. 464 dc odj órza 
Pł., 6.45 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Krakowa z  W ieliczki, na połączet.ie w bierza­
nowie do F reszowa, w Podgórzu Płaszowie ao Kaiwarji, Wadowic, Suchy, N. Sącza i N Za­
gorza.- 7.33 wiecz. poc. os. Nr, 1013 do eodgórzt przyst., 7.3» wiecz. poc. os. Ni. j.013 do Pod­
górza Płasz., 7.55 Wlecz, ouC. os. Nr. 24 do Krakowa z  M szany dolnej, Chabów ki 
(ZakoDanego) i R abki  bez zmiany wagonów, tylko od 25 go czerwca do lo -go  września.—  
7 .1.6 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Płasz. 7.30 wiecz. poc, osob. Nr. 1 i do Krakowa 
*  P od w ołoczysk , ma połączenie w Przemyślu oc Stanisławowa, Stryja i Now. Zagórza, 
w Bierzanowie do Wieliczki, a w Podgórzu Płaszowic do Skawiny. Suchy, Żywca, Zwardo- 

Nowego Sącza.— 8.53 wieczór pociąg mięsz. do Podgórza uizystanku, 8.59 wizcz.poo.
mięsz. do Podgórza PŁ, 9.08 wiecz. poc. m.ęsz. do Zwi =rzyńca, 9.22 wiecz. poc. mięsz. do 
Krakowa vp, Zwierz.) z  Oswięcima, ma w Skawinie połączenie od Ka .warji, Vf a Iowie 
i Białej, a w Podgóizu lłaszowie do Lwów .. —■ 9.31 wiec— p. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ.
9.38 wiecz. poc. posp. Ni. 4 d« Krakowa Z P od w ołoczysk , ma poła. zenie w temyśl* 
od Stanisławowa, Stryja prze: Chyrów, w Jarosław, od Bełżca, Sokala i Rawy Rusk. w Kz< cowi 

od Jasła, w Dębicy od Rozwao ' Naubruez.,.. Tarnów, od Ko zyc, < Jrłowa. N. Zagórz. 
Rozkfady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po jenie 10 ct., a z mapą Ga­
licji po 20 ct. we wszystkich stacjach c. k. koiei państwowej . u konduktorów przy pociągach.

f t l n n d t r r y  u l a  ó w  s % t ó ó i  ś r e d n i c  i
najtanibj ct magazynie krawieckim A .  B E R N A C K I j E G O  w Krakowielprzy ul. Sławkowskiej I. 6

1526 v i s  ś .  - v l a  I H I o t e l u .  S a s k A o g o .

Materjały ściśle przepisane w gatunkach wytrzymałych, kolorach pewnych. —  Robota dokładna.
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J\ogrody pilności!
Książeczki na premiją ozdobnie oprawne, obrazki 
i medaliki w największym wyborze i po naj­

tańszych cenach, poleca

saioii a 1
W  K R A K O W I E . 1528

P A R A S O L K I NAJM ODNIEJSZE,
Parasole w  różnych gatunkach,

najtaniej w wielkim wyborze poleca

" W .  J C ł o s i ń s I c i
K r a k ó w , F lo r ja ń a k a  17.

1473 1

Najtańsze Pożyczki amortyzac ne
na dobra, domy i fabryki, ne termina krótsze lub dłuż­
sze, aż do 2/3 części wartości szacunkowej, oferuje szybko 

i bez trudności

„Tlnganscher Lloyd*
_________________ B u d a  P e*t K 6 n ig *g cxa t 7 0 .  1610 5 6

Masło deserowe
z centryfugi, niesolone, świeże, 
wysyłamy w dniu wyrobienia tę­
gi ż, stałym odbiorcom jednakową 
uość przez cały rok po jednej oe~ 
nie za 4 ‘/ s kilo netto masia 5 złr. 
włącznie z opakowaniem, fracl.tem 
i por rjum. Na żądanie t. ce­
giełkach po l/t i '/s kilo, Odbior­
com tylko przez Czerwiec, Lipiec, 
Sierpień po 4 złr. 68 ct. w ce­
giełkach a 4 złr. 62 ct w jednej 
masie. — Mleczarnia Kółka roi 
niozego w Łękach górnych poczta 
Pl'z o 1638 3— 3

Poszukuję ruty­
nowanego 6 3

koncypienta
Dr Bolesław StrowsM,

adwokat w Royczycacli. 1637
l>o Interesu w H raka

wie 40.000 rocznego obrotu, 
potrzeba spólulka, czło­
wieka rutynowanego w handlu, 
młodego, chgtnego p-acy, dobrej 
konduity. Może byś i kooieta. Ka 
pitał wkładowy ni iograniczony 
Zgłoszenia : Poste restante „Han­
del* Kraków. 1634 4 5

Od lat 20-tu istniejące w Jfowym S ęcza  koncesjonowane 
przedsiębiorstw o pogrzebow e

S  P O K Ó  J “ "
zakład obok g m a il.j pocztowego, ma na sklodzio wielki wybór 
tr u m ie n  m e ta ló w  ' e n  i  d r e w n ia i .y c li ,  wszelakich ga­
tunków, tak dla dzieci jak i dla dorosłych. Karawany, powozy, ma­
terace ^oduszf i, suknie, oarycia, wieńce, świece, krzyze, pomniki 
i wszel :ie przybory, po najtańszych cenach. Urząuza tanie pogrze­
by, od najsU. omn ejszych do na okazalszych, na‘ kos,' -vłi ny ob­
sługę Wysyła, żałobników kostjumowanych, do niesienia ciała i asysty. 

Zamówienia na wieś wysonuje pig szybko i rzetelnie.
^48__________ Anna 1-° Kostańska, 2-g° Gładka.

Dostawcy jaj
ale tylko chrześcijanie, 

lub Kółka rolnicze
zechcą podać oferty 

adresem:
pod

D yo n izy  K o śn ierski
■ 'W I - E U N T ,

IX Uchtenstunstrase 32/34. —
Z marką na odpowiedź. 1639 1-0

Przemysł krajowy. Sukna Żywieckie.
Otworzona w r. b. w m. Żywcu (Galicja zacb.) nasza 

fabryka sukna wyrabia wszelkie tkaniny w zakres 
sukiennictwa wchodzące, przeważnie zaś sukna gładkie 
i mundurowe dla szkól, s o k o ł ó w ,  straży ognio­
wych, wojska i t. p., tudzież tkaniny czesankowe (tak 
zwane kamgamy).

Z zamówieniami upraszamy aż do dalszego ogłoszenia, 
zgłaszać się łaskawie wprost do nar1 ^staga poczt, 
i telegr. Żywiec). Nadto naszym zastępcą objazdo­
wym, upoważnionym do przyjmowania zamówień, jest p. 
Stanisław Łysakowski, b. inspektor składów fabryk' 
Żyrardowskiej w Królestwie Poldkiem.

PP. Kupcom i Stowarzyszeniom, nabywającym 
nasze sukna w większej ilości, przyznajemj stosowne opusty.

W  obec tak żywo odczuwanej u nas potrzeby zaszcze­
pień a w kraju przemysłu fabrycznego, mamy niepłonną 
nadzieję, że społeczeństwo krajowe domagać się będzie od 
PP. kapców i krawców zaopatrywania w sukna Żywieckie, 
które zresztą pod w iględem jakości i ceny nie ustępują 
wyrobom obc/m. Tym sposobem najskuteczniej poparte 
będą usiłowania nasze, podjęte w celu podniesienia nąihar- 
dz;ej dotąd u nas zaniedbanego przemysłu przędzalniczo- 
tkackiepo. 714 26 0

wZyWieCia ’ Bogucki, Kossuth, Kamocki“ .

BIRTUS
[Kraków, Liuja A — B,

poleca swój  1600 9 10

magazyn nowości
DLA DAM.

Pamiątka I-ej Eomnnji i  t.
Obrazki (z drukiem odpowiednim), ou 75 cfc. za 100 szt. i wyzuj. Mo- 
dlitewkt 8 str. z obrazkien 1’80 ct. za 100 szt. Książeczki opr. od 35 ct., 

oraz obrazki do Bierzmowania św. i premhyjne, poleca

Specjalny UM 7 "  dewocyjnych i obrazów św.
1267 21 0 eraz książeczek do nabożeństwa

K A Z I K I E K Z A  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O
w Krakowie, „pod Aniołem* plac Marjacki 8,

O O O C C  0  o o c o o o o o o

leks Dóbr ‘
u0,000 mórg, przeważnie obszaru leśnego, z drze­
wostanem rębnym sosnowym i jodłowym, z wzo- 1 
rowem gospodarstwem leśuem i ekonomicznem, w [ 

blizkości spławnej rzeki i starii kolei,
I jest po przeciętnej cenie 25 złr. za morgę austr. | 

wraz z budynkami do sprzedania.
Na dobrach nie ciąży żaden dłng, lecz można uzy­

skać 800.000 Bankowej pożyczki.
Na łaskawe zgłoszenia P. T. Reflektantów odpowie | 

J a n  S t r y c h a r s k i  Kraków Głos Narodu.

6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI
W IL H E L M  FEJNT2

w  Krakowie, Rynek główny I. 31 róg ulicy Szewskiej,
poleca łaskawym względom Szan. Publiczności swój

Skład Towarow Galanteryjnych i Norymberskich. 8
TA P E TY, DEKORACJE, SZTUKATERIE 

C e r a t y  n a  s t o ł y ,  m e b l e  i  p o d ł o g i .

Parfumerje krajowe i zagraniczne. — Rozpylacze i Wody do od- 
(*-J świeżania powietrza.

q  . Biżuterje paryskie i Dżety angielskie i francuskie. —  Bronzy,
X  \ 7  Porcelana i JMajoliki w ogromnym wyborze. —  Necessairy, Porte- 
f-ą H  monnaies i Albumy. —  Kalosze, Płaszcze i wszelkie wyroby gu­

mowe. —  Lalki, Zabawki dziecinne i froeblowskie, Gry towarzyskie 
i ogrodowe. —  Wachlarze, Parasole i Parasolki angielskie.

Gąbki Laski, Grzebienie, Szczotki, Gorsety i Kaftcniki trykotowe, 
Pończochy, Skarpetki i Rękawiczki jedwabne, wełniane i z fil d’Ecosse. 

W oda kolońsKa, angielska, Creme, poudre i mydło Simon. 
Czepeczki, Kaftaniczki i Powojniki dla małych dzieci. 

K E Ł K i A T A  we W YB O R O W Y]# t ł A T U J i K U .
F I L O  F L O S S  P H A W r Z I W Y  A N G I E L S K I

Igły i nici m aszynow e. — Wstęgi i wieńce na trnm ny i nagroDki. —
VV itelki Skład Guzików wszelkiego rodzaju, Bawełna, Nici, Miguardisy, 
Igły, Kil d’Aliace, Włóczki, Wełny, Pilozele i wszystkie potrzeby kra-

8— wieckm. — Naprawia i nawleka wachlarze. noo
Podejmuje się tapetowania i dekorowania mieszkań.

0  Obstalunki zamiejscowe odwrotnie nie licząc opakowania.

wO^JOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓ
WSKAZÓWKI DLA PALĄCYCH PAPIEROSY.

O
ii

i

H

Etc ceni a we zdrowie, ten powinien być oględnym 
i wybrednym nawet w wyborze tntek cygaretowych.

r >ttoi
Jak moina ocenić dobroć tutki cygaretowej?

D Dobra tutka oygaretciwa nie sprana w uataoh goryczy, pieonenia 
i na języku, suchości i drapania w gardle, wreszcie nie pobudza do

2) W  ozasie paienia, łibułka powinna nadzwyczaj mało naciągać tłuszczem 
i aiaozemieó, jeżeli tytoń jest włosisty i niezbyt wilgotny.

8) Spala s’ę rów n o z tytoniem, zaś p o p ió ł tytoniu powinien byó j e ­
dnostajnej burw y popielatą) a nie pokryty czarną, żyw icow atą warstwą 
■węfrlonej b itriłk i.

4) Nie powinna byó zbyt cieńk^ i przeźroczystą, tylko prrsJW mającą, 
a w dotknięcia palcami wilgnąó, bo zawiera CELLUI )ZĘ (drzewo) i g.,if'erynę. 
Ta spalając ę, od ur za i i  wywołują krztuszenie się, pieczenie w ustach, krtani 
i aa języku.

Powyższe próby oparte na naukowych i śc. słych badaniach ohemioznyoh 
i ftayoznych, oraz na doświadczeniu, wytrzymują Tutki oygaretowe fabryki

„ N O R I S “  W  K R A K O W I E .
P ląoy apierosy winni odrzucić tutki nieklejone (maszynowe), bo te zawsze 

■zwierają cellu lozę. Celluloza spalając się wytwarza dym o własnosc-ach czadu 
i ten właśnie zatruwa organizu. Tylko z bibułki zawi erającej ce llu lo zę , można 
robió tutki nieklejone.

Od czasu istnienia fabryki „Noria11, każdy palący pa „eron jest rzeczo­
znawcą. — Nie kupuje bowiem tych tutek które rru zachwalają lab narzuoają, 
lecz te, które posiadają własności podane przez fabrykę „Noris“.

Pewną gwaranoyę za znakom ite i rzeczy w iście d ob re  tut. i oygare­
towe z prawdziwej bibułki „Le Ho’ibłoLM daje fabryka nNorin“ .

Przy zakupnie należy wyraźnie żrdró tutki „Noris“ i pilnie baozyó, ozy 
na pudełku jest mark i> ochronna „Łabędź".

Dla robienia dośwriadozeń porównawczych z "mymi wyrobami, fabryka 
-Noria" przesyła na żądanie okazy swych tutek. Podane wskazówki oparte na 
doświadczeniu i ścisłych b*danL-oh naukowych, dają zupokną rękojmię prawdzi­
wości ryż podanych pewników.

0  ---------- — »  • --------------

Tutki „Noris“ utrzymują na składzie trafiki i znaczniejsze handle.

S t a r s z y

k o r z e n n i k ,
ti

dzielny ekspedytor i piwniczny 
p oszu kaje  posady. -  Na
łaskawe zgłoszenia udzieli wiado­
mości P. M. Czerwiński, prosu - 
rzys domu komisowo-naraiowe- 
go ór. Lazar, ul. Florjańska Nr. 
25. Krakowi 1705 1 3

Kucharza
poszukuje się na wieś, z roczną 
służbą, na ordynarjg i pensję a 
to od 1-gc Lipca br. Świadectwa 
w oryginale lub odpisie z dokła 
Inym swoim adresem, poaać na­
leży ao zarządu w Wroblowlcaol 
p. Zakliczyn.___________ 17u3 1 4

P o t r z e f r "  "a srp .z  do czyn­
ności kanceLryjuych, pod skro- 
mnemi waru.ikan.

pomoc n i k a
obeznanego poniekąd z manipu­
lacją kancelaryjną tyczącą sig go­
spodarstw- rjlnepo, lejowego i 
gorzelni. Pigkne i czytelne pisme 
komeczue, jf.k niemniej biegłosu 
w rachunkach. —  Oferty świa­
dectw oraz wie': proszg nadsyłać: 
Zarząd dóhr w Dydni. 1708 1-4

W Fóógórza Hotel Wiktoria,
oficjikd i parcela 

budowlana
l i l i o  j e d n o  z  t ~ y a ł a ż ©  

jest zaraz do sprzedania,
z powodu wyjazdu. 1707 1-3

Potrzebna jest zaraz
P A N N A

uzbolniona 
do ubierania kapeluszy. W iado­
mość w Administr. Głosu Narodu. 

1701 1 3

M .  J L . l p l ń s K i
Kraków Szewska 15,

poleca po cenach konkurencyjnych: 
bieliznę męska, da.m a krawatki, 
obuwie i k

Pyszna f  ila
z ogrodem 2 morgowym, 
z kilkunastu ubikacji mie­
szkalnych, ślicznych sta­

ra jen i innych zabudowań 
się składająca, w odda­
leniu 15 minut od K.a- 

kowa.
m a  do  sp r z e d a n ia  

JAN RYCHAR II.
Kraków. Adm. Głosu Narodu. 

±634 3— 5

B e z  r y z y k a !  Na czas dłuż­
szy do rentująeego »ig interesu r.a 
10%  Wypożycz, .i 1000 złr.
Listj adresować p r o u g : „A A. 

15“ , poste rertante Kraków. 
1644 4 5

Antoni Schulz
K R A K Ó W ,

ni. Szewska 1. 16,
poleca swe dobre

1646 i natura . e 2 O

biało po 60, 65, 75 ot, i 1 -łt 
butelka, czerwone po 55, 65, 

80 cent. i 1 za butelka.
W beoztajoh znacznie taniej.

iryTuny
ze zlotu  „S o k o łó w "

drzewo, deski z tr; bun na bło­
niach,, czgściowo jub ogołem b 
tanio do sprzedania , Wia­
domość skład drzewa ul Staro­
wiślna Laniau. ±647 2 3

Znakomite czernidło
do obuwia

Reim i Friedrich
Właścicielka i wydawczyni: Józefa Jttogoszowa.

•UAtjso|oqifa op Moaoąizjd apąim ”lk wioST-Bf‘
~ ~ ~ ~ ~ ”  W drukami W. Korneckiego w Krakowie.

00444217

07699173


